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Lwów 9 kwiet i i .

Napad anarchicznych oprysków  na xiędza 
dziekana Ponióskiegu jest pierwszą tego rodzaju 
zbrodnią, na polskiej ;iem ; jest wyraź iym dowo 
dem, że ta j. otworna zaraza, gr&sująca, na z&- 

- chodzie, wciska się już do n .p, i dla tego właś- 
ire  wrażenie tego faktu jest bardzo przygnębia
jące. Lecz zarazem wybór cflary wskazuje, gdzie 
się znajduje u nas silny wał obronny od tej dzi
kiej fali, która zaczyna bid o bud w ę . społeczną. 
X ‘ądz Potuński jest jednym z bardzo wybitnych 
kapłanów wpływem na lud, gorliwością relgijną  
i j atryotyzmein. Opinia publiczna wskazywała 
n&ń, obok xiędza Stable^skiego, jako ;oa osobi
stość, godną arcybiskupiej 3tol:cy. Na takiego 
kapłana, który był patrya' chą swego dekanatu, 
najpierw podniosła się zbrodnicza ręka tych, 
którzy w swej burzycielskiej robocie spotykają 
największą zawadę w Kościele, jego nauce i po
wadze. Na to powinniśmy zwrócić uwagę, aby 
się do obiony skąpić na właściwem miejscu, 
W3kaz#nem nam przez samych opryozków a- 
narchii.

Według telegramów, otrzymanych trj nocy, 
szczegóły zbrodni są następujące. — Luuna wfiś 
Kościelec jest z dawien dawna w rękach Poniń 
skich. X. dzieken mieszkał na probostwie, a brat 
jego w starym pińskim dworze w głębi parku. 
Wre dworze tłużyła narzeczona niejakiego Urba
niaka, który niedawno przybył z Berlina do są
siedniego miasteczka I owrocławia i stąd często 
odwiedzał swą przyszłą Od ni. j dowiedział się, 
kiedy xiądz sam na sam pracuje w swym gabi
necie i właśnie w takiej chwili wszedł do jego 
mieszkania razem z trzema innymi. Wszyscy 
czterej mieli pod paltotami czerwone szarfy, 
które pokazawszy xiędzu jako swą legitymacyę, 
zażądali odeń pieniędzy dla .wykonawczego ko
mitetu anarchktów polskich11. W zamian za pie
niądze dawali mu czerwoną kartkę z wydrukowa- 
nemi slOTfam-: „Komitet wykonawczy anarchistów 
polskich. —  Poawitowanie na s u m m ę M i e l i  
ze sobą pieczęć, którą zamierzali przyłożyć za
miast podpisu. Cztery rewolwery wymierzywszy 
w xiędza, wołali: „Śmierć albo pieniądzel“ Xiądz 
skoczył ku otwartemu oknu na cgród i w tej 
samej chwili otrzymał cztery cięlkie, ale na 
szczęście nieśmiertelne raay: jedng w głowę, 
dwie w plecy i jednę w nogę. Na huk wystrza
łów powstał ruch w domu Xiąda wiksry Kłysz 
wpadł do gabinetu, zbóje dali uo niego cgcia, 
lecz nie trafili, a słysząc zewsząd coras więk
szy hałas, zaczęli uciskać. Z sąsiednich do
mów włościanie pobiegli za nimi, ale jużby ich nic 
dognali, gdyby z dworu nie wyjechał brat x dzie
kana z dwudziestu konnymi parobkami. O jakie 
1000 kroków od dworca kolejowego otoczono zbó
jów. Bronili się oni zajadle i z rewolwerów, 
których każdy miał dwa, wystrzelali prawie wszy
stkie kule. Natenczas, widząc, że niem a ratunku, 
że będą rozrzarpeni przez rozżartą pogoń, dwaj 
z nich sami się zastrzelili, trzeci zabił czwar
tego, a po*em siebie. Dwóch poznano, Byli to 
Urbaniak i jakiś Pilawski z Inowrocławia. Zna
leziono przy nieb jeszcze 200 ładunków rewolwe
rowych i mnóstwo czerwonych kartek, owych po
kwitowań „komitetu wykonawczego polskich anar
chistów", oraz spis wszystkich x ęży w pcznańskiem. 
Pokazuje się z tego, że zbóje dopiero wyszli na 
łowy i mieli zamiar obejść wszystkich x:ęży, ob
darzając ich czerwonemi kwitkami, ale nie po
wiodło się im od rszu.

Ci esteri j zbóje przybyli niedawno z Ber
lina, gdzie, jak wiadomo, m ęd?,y narodowa anar 
chla utworzyła niedawno polaki oddział. Tam też 
natychmiast zrobiono obławę i wzięto pod klucz 
bardzo wielu amatorów cudzego mienia w imię 
anarchicznych ideałów. Wypadek w Kościelcu 
dowodzi chwała Bogu, że lud nssz uważa iefc- 
mościów anarchistów w szarfach, z 
pieczęciami, za pospolitych zbójów, 
oni w istocie są na całym świec'e.

A n t o n i e w i c z  aomtga się, aby nie 
przestawano odknpywi.0 zabytków ru.:k ch w

P.
z

Wiedeń 7 kwietnia. Haliczu.
(■/.) P< nieśliśmy dotkliwą stratę przez nagłą P C h r z a n ó w  s 

śmierć B r i n s l e y a  R i c h a r d - a  długohteiego go p. W. DRedusyycki 
wiedeńskiego korespondenta do Timesa. Ricbąrds istnieje, gdyż właś ie ”na 
dopiero prz?d kilku miesiącBip.i rizem ost się do subweneya.
Berlina. Był to prawdziwy gentleman i jeden i Rubr. VIII . m ję to  zgodnie
z rzadkich dz sisj przyjaciół narodu naszego. Za sumin 19 060 ?ł. ‘ -ó  „
jego pośrednictwem steły  dla naszych" spraw Następnie u ch y lo n o  tez dyskusji Ribrykę 
otwarte szpalty dzsennike. rozpowszechnionego na j IX : „Wydatki kwaterunkowe żaiMłArmeryi" (spra- 
całym świeeie. W szelki ucisk i prześladowania w< zóawca p. S z c z  e p & n o  w s k 0
Polaków przez Rosyę i Bismarka bywały w Ti- 103.599 zł

k i oświadcza, śs  to, cze- 
się ' domaga', faktycznie 
to cele używaną bywa

z Aomi.-^yą w

w sumie

utaj oz
K0? 0{;d .,r tura

W C echacDTktóre pod 
rolnego za wzór wzią-ś należy, M2»jq

P/y rubr. X „n.ogi kr?juwe“ sprawozdawca 
A b r a h a m o w i c z) zibrał głos członek 

Wydziału łrajowf gp p. E. J ę d r z e j  o w i c z ,

mesie z całą prawd-? opisywane, a z Timesa prze
chodziły te wiadome ści do całej prasy ca obu 
półkulach. Również cały wyzysk naszych chłop
skich emigrantów przez agentów i przez rząd j aby od. ow itdiieć u-i uwagi, poczynione w spra- 
brazylijski, wszoi&ib ^nsdużyci-i ; ojiclflisns n& nieb | wozd^niu koszta> 2ifirz^dii 0̂  zbyt

_;x t , . wysokie.

Mówca oświadcza, że Wydzisł kr&jowy musi 
• sprał dzać r#chuuki i budżety gminne, wykony 
; wą kontrolę a&d drogami powiatowemi i gminne- 
j :n% zitem  zarziyi mu;i więijej kosztować. Nadto 
; prosi mówca, aby cetyeyj dotyczących spraw 
; drogowy: h nie odsyłano Wydziałowi krajowemu 
! do saaźlywęgo uwzględnienie, ale do zbadania i 
I odpowiedniego zaistnienia, 
i Pipach ten wniosek jpp. Męciński i Kle- 
; mensiewici'.

Nasteonie popierali inne pelycye pp. Sz. Kozie*

w Bremie przez północno niemiecki Llojd poti 
osłoną Bijmsrka, ustawy banicyjne, ustawy wy
właszczające Polaków w Poznańikiem, wszystko 
to za pośrednictwem Ricbardsa bywało w Timesie 
należycie odsłaniane. To też wielką ponieśliśmy 
stratę, gdyż zyskać posłuch u Acghków, je u, to 
rsecz bardzo trudna, w ogóis stożliwa tylko 
przez wdanie się ich własnego męża zaufania. 
Sam Wiedeń poniósł także stratę przez ubytek 
salonu pp Brinsleyów, który był może jedynym 
międzynarodowym, a Polacy byli tam najmilej 
widziani. Jako kolega dziennikarski, był nie
boszczyk przy każdej sposoboośi . , - .  - - OT • H wzorowym, le- brodzki, Kinierafi, Wł. Kozłowski.

| j Tnym i uczynnym. Wyjątkowo przytem wj ksateł- Sprawozdawca p. A b r a h a m o w i e *  
eony, znany jako dobry nowelista, posiadał j .j  po ;faw^  v . E Jędrzejowicza
rozległe stosunki i tutaj i na cah.m 
Ubytek takiej siły jest ciężką strażą dla całego 
dziennikarstwa. j

Posiedzenia rady miejskiej i sejmu doi.-v.o- 
austryacbirgo dostarczają rozrywki, ale także i ygor- i 
szeuia. Skandale, wyzywania słowami obelżywerai, 
secesye, interweneye gslerjj, krewkość do; h d?ąca irl n łoi nronrnw    - _ , , . t

Wschodzie. | fUbr. X przyjęto w sumie 879 844 zł,
prezesa

przy-
całą

Na teru przerwał ks. Marszałek posiedzenie 
godzinie 3 uiia. 30.

* *

Wieczorne posiedzenie.
Początek o godz. 7 min- 30.
Przed przysiąpieuiem do porządku dzienne-

Tradycya J„sejmikó"w“ bleduFe wobec'’tvch i g0 odP°^ied:siat P- Ktmiaarz rządowy hr. Ł o ś  
rlamcntarnęch ńn dp sirri* " : n» interpelaoyą p. T e l l  s z e w s k i e g o  w

sprawie meukonstyfcuowania się Rsdy

do tej granicy, gdzie się zaczynają czynne obelgi, 1 
są to codzienne już epizody obrad tych k^-rno- ‘ 
racyj. Tradycja, „sejmików" bledn"
burd n.-jrldmyntaroych fin  de siecle

Za staraniem pisma Wiener M ode  będzie u- 
rządzoay na wystawie pawilon dla zwiedzojącycii 
wystawę. Pawilon ten będzie miał cztery oddziały: 
bezpłatną czytelnię gazet, gabinet do pisania, te 
lefony, wszelkie przybory, papier, koperty do bez 
płatnego użytku; kantor międzynarodowego biura 
podróżniczego, gdzie można nabywać wszelakie b i
lety kolejowe na cały świat; wreszcie kantor wy
miany monet, urządzony przez Laenderbank. Bę- 
dsie to wielka wygoda dla pubiiczuośei.

Od czasu jak ks. Krechowie ki objął probo
stwo kościoła św. Ruprtchts, wytwarza się tam 
prawdziwa parafia polska, gdyi spieszą tam ro- 
d?.iay polskie z wszystkich dzisdaic Wieduia na 
naboźeń<tws, na kazania i wspólne śpiewy polskie, 
których tutaj  ̂ nigdy nie słyszano, od czasów od
sieczy wied.ńnkiej, a teraz niemi kościół roz
brzmiewa. Ks. Krechowiecki zorganizował też bar
dzo dobry chór śpiewacki. Solowe partye wykonu
ją często panny Belkę i Kaftal. Rękodzielnicy i 
liczne biedactwo polskie gromadzi się pod skrzy
dła tej parrfii i znajduje tam ■ hojne du-.howe i 
materyalce^ wsparcie. Kościół św. Ruprcchts zo
stał bstatniemi czasy bardzo pięknie odrestauto- 
w*&y. Nabożeństwa wielkotygodniowe i rezurekeye 
otibywać się tam będą z całym naszym tradycyj
nym rytuałem, __________

ogółem 44 szkół rolniczych, z tfcgr.|>iwie wytsze trzy 
ś.euni/. a reszta szkół są to niższe szkoły rolnicze 
i t. z. :zkcjy zimowe w których wykład? rdby- 
weją się prz-.z 5 miesięcy zimowych. W szko 
lach (lublańskich, aa które łożymy 50 000 rocz
nie, każdy uczeń fccsstoje kraj 1000 zł. W yżsu  
szk vla rojuicza w Tabor, która ma 32 uczniów 
kosztuje zaś .ylko 27.000 zł. Taką samą różnicę 
kosztów sposttzedz można między naszemi a cze- 
skiemi szkołami niższemi. Szkoła w Budzisjowi- 
■-acb ma 21 uczniów i kosztuje 3700 z l , w Pla 
towie 32 uc-iniów a kosztuje 3500 z ł: jeden u-
czsii kosztuje więc 100 zł. U ca? iuaczej. W 
szkole kobiernicklej jedon uczeń kosztuje 400 zł 
Jakkolwiek u nas jest przyjęty system w niższych 
szkcłath rolniczych, żc każdego aspi-aala bie
rzemy La nasz koszt, to jednak zawsze jest ogro
mna różnica kosztów na niekorzyść rzkół gali
cyjskich.- ' ■ tn 1

W Czechach sama uauka (bez utrzymania 
uczn;ów) kosztuje na głowę 100 zł. a w Galicyi 
około 300 zł. Koszt nauki w 16 zimowych szko 
lach wycosi w Czechach przeciętnie 1 700 zł, czyli 
że uczeń kosztuje tylko 50 zł. Dla tego mówca 
zwraca się da Wydziału krajowego z prośbą, aże
by organizacyę czeskich szkół zechciał zbadać i 
przedłożył Sejmowi rezultat, Czechy, kraj bogaty, 
nadzwyczaj oszczędnie postępuje z wydatkami na 
szkoły rolnicze. Wartoby ten kraj naśladować.

P. R o m a n o w i e  z odpowiedział zaraz na to 
przemówienie, Źródło, z jakiego p. Skałkowski

pewne,

kwitami i
czem też

X X I V  posiedzenie z U kwietnia.
(Dokończenie).

Przy rub jce  "VIII: „IRrzymanie pomników 
hi?torycr«T: b“ (sprawozdawca p. Scipio), żądał 
poa. W. D z i e d u s z y c k i .  aby zasiłek 3000 
zł. dan-i nie na restaurację pomników, ale na 
utrzymanie biur konserwatorskkh we L w otm  i w 
Krakowie i publikacyą urzędowych spisów pomników.
Chodzi tu zatem o zminnę 
pozycyi budżetowej.

P. W i k t o r  popiera
kiego.

stylizacji tytułu tej

nos W. D z ie d u r y c -

powiatowej
w Gródku. R ząd' nip ma dostatecznej podstawy 
do rozwiązania reprezentacji powiatowej w Gród
ku, albowiem od czasu ostatnich wyborów powia
towych iue upłynął jeszcze dłuższy czas. Do u- 
konstytuowanm się wprawdzie jeszese nie przy
szło, ale nieporządków nie ma, bo i dawna rada 
powiatowa urzęduje. Jaieli prezydyum Namiestnic
twa się przekona, że nową rada nie będzie mo
gła sic ukonstytuować, m s omieszka jej rozwiązać 
ń zarządzić ponownych wyborów.

Dalej odpowiedział p. Komisarz rządowy na 
interpelacją p. O k u-n i e w s k i  e g o ‘ co do za
rzutów poczynionych staroście zaleszrzycttiemu p. 
Lachowskiemu. Dla krótkości czasu i z powo
du ciężkiej choroby p Lachowskiego, dochodzenie 
nie mogło być jeszcze wdrożone, ule będzie prze 
prowadzone. Gdyby zarzuty okazały się nie
prawdziwymi, interpelanci będą musieli wziąć na 
siebie odpowiedzialność za krzywdę urzędnikowi 
wyrządzoną który z powodu choroby nawet bro
nić się nie może. _.l.- u

Przystąpiono do dalszych obrad nad budte 
tom i w ciągu posiedzenia uchwalono cały 
budżet. - y. -m

Dyskusja zuaem ejsza tyczyła się przy pre
liminarzach szkół (lublańskich,' .która’jed-ak nie 
budzi szerszego interesu, to  tyczyła się drob y h 
szczegółów.

P m ' roz, niwach nad budżetem s/pito,lów 
restytuowano ’ parę wniosków Wydziału kr*- 
jw eg o .

Sz zególów nie przytaczymy, gdyż zsmie- 
izamy pod»ć uchwały budżetowe, o ile one pu- 
bliczaośc szerszą m-gą zainteresować, nu lunem 
miejscu.

Przy preliminarzu niższych szkół rolniczych 
zabrał głos p. S k a ł k o w s k i  i zwrócił uwugę 
laby na koszt tych szkół, których liczba się zwię
ksza. Niewątpliwie je3t naszym ide. łam, by w 
każdym powiecie była kiedyś niższa szkoła r;-l- 
n C'8, h gdy szkoły w Kobiernicack i Horodeuce 
kosztują po 13.000 a jagielmcka 11.000 zł. nale
żałoby s:ę zastauowić nad tem, jak wysokie c fiary

. _ , U t  .( t,

zasięgnął swoje informacye, nie jest dość 
dla tego mówca przytacza daty inne,.,' ur-zędows, 
z których wysnuwa odmienne wnioski. W Czeskiej 
Lipie niższa szkoła, rolnicza ko?ztuje 7.170 zł., 
z tego nauka sama 3 700 zł. Nasza szkoła w Ko- 
biernicach raś kosztuje 12 996 zh, a po strąceniu 
utrzymania uczniów, 8,046 zł Różnica niew ielka, 
ale trzeba wziąć na uwagę różnicę stopDia oświaty 
w obu krajach. W naszych niższych szkołach rol
niczych musiał być urządzony kurs naulii dopeł
niającej elementarnej, co koszt nauki zwiększa. 
Mówca przytacza cyfry kosztów innych czeskich 
niż-zych szkół rolniczych, a porównując z naszemi, 
dochodzi do wniosku, że różnica nie jest wysoką. 
Koszta naszych szkół zwiększają internaty utrzy- 

' mywane przez kraj, w Czechach zaś każdy uczeń 
za s ebio 3am płaci Szkoła pomologiczna w Troi 
jest uawet znacznie droższą od naszej szkoły ogro
dniczej w Tarnowie.

Co do szkół z ;u owy eh, najtańszych za szkół 
czeskich, zauważa mówca, że rzecz tę studjuje 
W ydział już od kilku lat, i przyszedł do przeko
nani*, że rałoiyćby ;e u nas można tylko w ta
kich okolicach krrjuy gdzie gospodarstwo rolne 
bardziej jest rozwinięte. Niebawem rzecz ta bę
dzie przedmiotem obrad w krajowej kom isji dla 
spraw rolnictwa.

Po tem przemówieniu przyjęto przelimioarze 
niższych szkół rolniczych. .................

lane części budżetu przeszły bez. znaczniej
szej dvskusyi zgodnie z wnioskami komisyi.

Obrady zakończono o godzinie 11 w nocy.

W sprawie reformy waluty.
V.

Głównymi argumentami, któremi walczą or
gana sfer baukiersfeich za jak najrychlcjszem prze
prowadzeniem reformy waluty, są: że chwila obe
cna ;pst bardzo odpowied:iią do przedsięwzięcia 
tej operacji1,' tudzież że bilans nandlowy Austro- 
Węgier jest nader korzystny. Co się tyczy jiirrw- 
szego argumentu, to trsfm ść jego zsieży od togo 
w jaki sposób opentwj*. ma być przeprowadzoną 
Jeztli w ten sposób, jak radzi prof. Milewski, aby 
wprowadzić tylko złoto d-> naszej waluty, stwo
rzyć złotego guldena i otworzyć mennico dla bi
cia monet na rachunek prywatny, a mc wdawać 
się w nagłe skupywanie złota, lecz rozłożyć je na 
długi szereg lat, wówczas chwila obecna jest rze
czywiście dosyć dogod a, gdyż Rosya jest dziś 
bezsilną i nie może nawet marzyć o zaprowadze
niu u si/b ie waluty złotej i o skupywaniu złota, 
co wywołałoby wielkie wstrząśuienie i niesłychaną

drożyznę tego kruszcu. Co się zaś tyczy drug‘ego 
argumentu należy pamiętać, że korzystny bilans 
handlowy nie jest powodem, ale tylko warunkiem 
przeprowadzenia reformy waluty. Zwraca na to 
dobitn e uwagę prof. Milewski w następującym 
ustępie:

„Nic p wodem, ale warunkiem tylko sku
tecznego podjęcia reformy jest korzystny bilans 
handlowy. Od s;e-egu już lat mają Austro-Węgry 
nadwyżkę wywozu nad przywóz, a ta nadwyżka 
zmniejszyła zadłużenie Anstryi za granicą, wy
tworzyła naw,.t korzystny bilans płatniczy. Jeże
liby ta nadwyżka wywozu utrzymała się i nadal, 
zapewniałaby przeciętnie korzystny kurs naszych 
weksli, uchylałaby obawę szybkiej ucieczki z kraju 
kruszcu, pożyczonego na n  formę ;waluty —  jak 
to się stało wc Włoszech — i wytworzyłaby wi
doki , żc po otwardfu mennicy zarób krusccu 
w kraju będzie wzrastał, a to mogłoby się przy
czynić do utrzymania i* cen i dyskouta na odpo
wiednim, korzystnym dla ogółu poziomie, i mo
głoby zabezpieczyć przed zgubną zniżką cen a 
zwyżką dyskonta. Korzystny bilans handlowy nie 
zależy jednak bynajmniej od samych stosunków 
produkcyi, le.cz w znacznej mierze zależy on od 
stosunków waluty. Podrożenie waluty austryackiej 
może od razu tę nadwyżkę bilansu handlowego 
przemienić w zgubny niedobór, utrudnić eksport, 
ułatwić krajom taniejącej waluty zdobywanie je
dnego rynku za drugim. Traktaty handlowo zape
wniły Austro - Węgrom pewne korzyści, zwłaszcza 
na targach niemieckich, i stąd słuszną jest oba
wa, aby fałszywa reforma waluty nie uchyliła tych 
korzyści. .

(Każde podrożenie złota ułatwia Rosyi i Iu- 
ayom walkę z produktami państw złotej waluty, 
tworzy dla nich istotną premię eksportową Nie
gdyś płacono w Londynie 2 szylingi za I rupię 
indyjską, dziś płacą tylko 1 szylinga i 3 V3— 4 
pensów, a więc mniej o 30 pret.; ale srebro po
taniało tylko w stosunku do z ło ta ; ono w Indyach 
nie straciło nic ze swej siły nabywczej, tam ceny 
(w srebrze) nie wzrosły; stąd też eksporter indyj
ski może dotąd zadawainiać eię dawną ceną w sre
brze, on cenę złotą zboża swego obniżać może po 
każdej nowej zniżce ceay srebra w Londynie, i 
to też był jeden z głównych powodów tej długo
letniej represji cen zboża w Europie. Dalsza zniż
ka ceny srebra, już po reformie waluty w Austry:, 
może się stać wprost klęską dla eksportu Austro- 
Węgier, a stąd pośrednio i dla nowej waluty, 
wobec czego co najmniej rażącemi trzeba nazwać 
owe raz po raz występujące głosy radości z po
wodu nieudania się „eksperymentów amerykań
skich" lub dalszej zniżki srebra. Korzystny bilans 
handlowy tworzy warunek pomyślny dla reformy 
waluty, ale trzeba pamiętać, że błędna reforma 
zio ła  go zniweczyć i przez to s»m* siebie pod
kopać. * ( 1

Oględność wszechstronna i bystra przezor
ność winny towarzyszyć zamierzonej reformie wa
luty na każdym kroku. I dlatego też tn eb a  wy
stąpić przeciw dwom fałszywym argumentom, ja
kie obcinie podniesiono celem ' przeprowadzenia, 
a więcej jeszcze celęir - przyspieszeuia reformy. 
Takim fałszywym argumentem jest, ż.e chwila jest 
odpow;ednią, bo tu nic chodzi o chw ilę,' lecz o 
calc latn, nie o zaprowadzenie, lecz o utrzymanie 
zaprowadzonej nowej waluty. Reiorma ’ wa
luty !o zupełnie inna ojeracya, jak jaka cmisya 
czy konwer3ya; dla niej trzeba czekać i wybrać 
chwilę odpowiedmą, bo gdy ona się raz powiodła, to 
następne dzieje tego papieru emitenta już nic, 
dotycią —  on już otrzymał, co miał otrzymać. 
Aie inaczej przy walucie; drobna korzyść osi,-  
gaięfa ewentualnie przez korzystną emissyę po
życzki dla zyskania kruszczu, jest niczem w po
równaniu * do rzeczy głównej, o którą tu chodzi, 
to je t do stałej wartości pieniądza LitwoSć po
starania się o kruszec bez naruszania stosun
ków innyih państw ztąd widoki łatwego utrzyma
nia nowej waluty, a nie korzystna sposobność 
umieszczenia nowej pożyczki, gą tu decydującymi. 
Pożyczka jms/.la łatwo Włochom, ale, ich nowa 
walula została na papierze.

Również fałszywy jest argument beati pos- 
sidentes; że nylebyśmy raz mieli walutę złotą,
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M. z Pieszo wic i Andrzeja hr. Fredry.

Lutnia ś. p. Aleksandra hr. Fr.-dry, której 
dźwięki szeroko rozlegały ?ię |0 c łej ziemi pol
skiej, nie została str, nykacą na grotie piewcy; 
odziedziczył ją niedawno zgasły ś. p. Jan Ale
ksander, hr. Fredro, * ctoć kamei tonu swego rie 
dostroił do wysokich tonów poprzednik*, to prze
cież pozostawił wiele cennych utworów, które 
imię jego przekazały potomności, przysporzył 
niejedną perłę literaturze i sztuce ojczystej. Spu
ściznę dziadka objęli: wnuczka, ukrywająca się
jako autorka pod pseudonimem M z Pieszo wic i 
wuuk Andrzej. Pitrwsza odezwała się pieśaiącdo 
narodu jeszcze pr ed zjum m  ojca, wydając tomik 
poezyi pod tytuł m: „Wiersze ul Roe M. z P>e- 
szowic;" a jeżeli pieśń ta przcb.zmit.ła bez echa, 
jeżeli nie trafik do dusz? i sercu słuchaczy, to 
przyczyną ogólny upadek, pod koniec zeszł go 
d iesiątka wieku, z m  łow&nk do poezyi i u  mao- 
ijzm u. Słowa autorki:

„Bo świat i iosoek już nie słucha,
Jut nie wierzy w ideały.
Ni w poloty wieszcze dueba,
Ni w natchnienia święte izniy"

to niestety nie ptsyiui-tyczne zapatrywanie eię, 
to wierne scharakteryzowanie braku pierwiastka 
idealnego w dzisiejszy m kierunku literatury i 
piśmiennictwa polskiego. Słcńce romantyzmu, co 
za czasów wielkich poetów jaśniało w całej pełni, 
po śmierci koryfeu sów zaczęło zachodzić; wkrótce 
zagafły ostatnie promienie, co purpurowym blas

kiem olśniewały polskie niwy. Pozostali po nich 
i plgoni, nie mogąc mistrzom swoiru dorosnąć, nie 
pojęli zarazem nowyeb prądów nurtujących o spo- 
ł izeńitw ie, nie potrafili ideałów joetyckich po
godzić z nowymi kierunkami minki pozytywnej.
Z rozwojem naus przyrodzonych za romantyzmem 
zawsrły się oramy. Waika o byt, konieczność u 
biegania się za cidebem powszednim sprawiły, że 
porattc-ono tak zwane zawody humanistyczne, które 
odpowiadały wieiunkom idealnym, a chwycono się 
aauk ścisłych, dsjących brt.ń'do tej walki. , Zer
wano a j oezyą bohaterską, a w jej miejsce ogół 
zwrócił się do ncwej firmy, }̂.o obrazów czerp a 
nych z codziennej rzeczywistości, pud wpływem 
których .nowoczesna pow;eść wykmiła.

I  początku zajmowano się  prawie w yłącz.ie  
powieścią f an uską; dopiero kiedy na ziemi poi-
ukiej zajaśniał geniusz Ktaszewubi?g'o. p o « ;e ść . ,. . . ,  .
■ego osnuta nu tle narodewem wypien.ła zwoi; n i eh,!dvi w cicho, amętne, a do głębi wzrus/aiące

sionycb, obudzać zaczął reakcyę. Z niesłychaną 
też radością powitał świat polski nowele S enkie- 
wicza „Stary ^łllga“, „Ilrnia", „Janko Muzykant", 
„Przez Stepy", widząc w tem zapowiedź walki 
przeciw istniejącym dążeniom literatur? współ
czesnej, pragnąc wsselkimi siłami walkę tę po
przeć.A . th , •

P. d wpływem tego nowego zwrotu rozległa 
się w Polsc-s z' ó s  ł*«śń rr-ma Ryczna, wyśpiewana 
i.agle i jak gdyby cbóiein z piersi całego zastgpu 
nowych młodych romantyków, j-k  Jackowskiego 
(Czesława), Przesmyckiego (Muiama), Oppmana 
(Or. O t), Konopi:itkiej, Rossowskiego, a w całej 
lej plejadzie uwagi godne miej ca zajmuje M. 
a Ple-.zo#ic,

Pieśń jej, raz pełna siły  i ognia porywa du
cha. zagrzewa UO czynów i walki, to znowu pyzu

powieść ebcą. 1’Ment Kraszewskieg', obudziwszy 
? naicdi e wiarę w n oc i żywotność rodzimpgo 
p.śmUnnictwai stw- p H  sRsiPę pcwieściopi- 
dc.rzy, którzy z puiejszem lub> większem powa
dzeniem szli da ej w icu runka mistrza, i: ż w końcu 
i om peddsli rig nowym prądem; realizm i p0,  
zytywizm opanował i powieść.

Apoteozowanie ideałów narodowych, podno
szenie ducha patiyotycznego i szl i chętnych dągtń 
społeczcfiRwa, które opiewał roiiiaalyz.H, upadły 
ffobtc kosmopolity07nej barwy nowego kierunku, 
pozostawiającego kweslyę narodową ia  drugim 
planie, a zajmującego się i sjchologieznem bsda 
niem jednostki, analizą psychicznej strony cz ło 
wieka. K em nek ten nowy nie zatrzymał się w 
granicach umiarkowania, lecz prowadząc ( od hasłem  
rlątonia do hnw/jfludnej prawdy i odtwarzsnia 
charaktc ów i sytuacji wproR z życia rrzerie-

j tony liryczne. Z nadzwyczajnym ji ejyzmem odsła- 
' ma autorka pan iątki prze złośU , rozwijając wszyst

k ie hUs-i,', k ib ic ad lae są ruzśw.ecić p rze s il.ść  
i pięk o ś.ją  ją opromienić, a g m ą c i m iłość o j 
czyzny, , j r.-.?wiązanie do ziem i rodzinnej, niena
wiść *j,v*ow przebija się  we w sz y .-tr c i utworach 
poe?k:, któru jak Polka mnie kochać i J*k Polka 
nienawidzić.

Credo autorki:
„W wierze sił twych trwaj,
Co nie ujmiesz złam,
Lecz się zlauać daj,
Nun się ugniesz siin*

to sztandar, pód który zaciągać się winien każdy, 
kto ojczyznę swoją prawdziwi* miłuje. Bo tylko 
u i sra w n.vza siły, srlau » uewz  u ztna, moż« 
pracę raszę na niwie naiodow j u uńc/ąć po

l - -!
mysloym reznlfatem ; tylko wiara rodsi bohaterów, 
w wiarę uztoojesi uieżemy zwalczyć niejedno nie
bezpieczeństwo, przetrwać niejcaoj burzę. Nie 
zważajmy na przeszkody i zapory, nio słabnijmy 
przed nimi aa duchu, ale całą s siłą, w zwartych 
szeregtih  postępujmy naprzód z tą nnd/.ieją w ser
cu, że dobra sprawa prędzej, czy później, zwycię
żyć musi. j

Głębohi«. wrażenie y-ywołuje ,autorka wier
szem, ap.'Strofowanym do byłego kanclerza niemie
ckiego, ks Bistnaik*. a pisanym widocznie w chwili 
piawdziwego nctufcuiejnis. W wierszu tym o wy
twornej f  fłifiie poetyckiej, pełnym polotu, przeciw
stawia autorka brutalnym zamachom na narodo
wość s olską i ka. Bismarka, który radby zgładzić 
narodowość naszę . z pow erzchni ziemi, pragnie, 
byśmy przestali iść w ś;e.dy ojców naszych, zrze- 
k'i s ę naszych marzeń, dzieciom naszym zapo- 
moąć kazsii* o ssiu-tni j przeszłości,— nsdzleję, że 
Nemezis d.;i<jowa zem śą się:

„I stornie zasRp młodyib naszych synów,
Mścici li peś ód ludzkości. *
Ufnych w swój oręż, rwących się do czynów, 
Spregn.oLych krwi i wolności".

Pięknym jest wiersz, w którym autorka u- 
tizymuje, że dwie m«tki ma człowiek ju t wchwhi 
kiedy po r?z pierwszy ujrzy światło Boże; m l ia 
z nich obdiuza go życiem,

„....lecz to życie, krwi ostatek,
(Ryny, myśli, serca bicia 
Winien oddać drug’ej z metek,"

skoro tylko umysł jego dojrzeje, a z dziecka sta
nie się człowiekiem. Przyjdzie chwila, kiedy do
©aiki-MidżiCTtIki w; adn e yu z ckrzyk en :

„M^.lcoi sły / j iz ? ! . .  Matka w ol:!!“

& rodzicielce żal serce ściśnie, łzy pdiczki zroszą, 
lecz urd boleścią zapanuje, krzyżyk na szyi za
wiesi, pobłogosławi na drogę: „hIź” synu — rzecze 
— gdzie cię miłość Ojczyzny wzywa".

Z utworów lirycznych uderza prostotą i 
szczerością „Piosnka" cłożona na nutę rzewną, 
swojską.

Wygnany, gdzieś w odległe krainy, daleko 
od domu i ziemi rodzinnej, której już może nigdy 
me ujrzy, chciałby zatrzymać chmurkę, 1 to bieg
nie w ojczyste strony, • promyk iłońca co leci, by 
ciepłem swojem ożywić kraj polski, chciałby za
głuszyć wicher, co krążyć będzie nad strzechą 
ojców, one mech ni igą pozdrowienie. N*próżno! 
bo słońce

„Jak świeciło, dalej świeci 
1 wicher nie szumi ciszej
i  chmurka wolniej nie leci"

tsk  piosnka wygnańca w świat ulatuje, może z ust 
do ust podawana dojdzie tej, dla której przezna
czona. f (i E

W bieżącym roku * powiększył grono mło
dych romantyków Andrzej hr. Fredro, wydając 
zbiór poe/.yj p. t . : „Zbieranina".

„Nie zukajcie w tej książce niebotycznej 
Lrmy, zbyt gornoiotnych myśli, daję wam zlepek 
chwiiowyik uczuć, spo trzeżeń, które od l&t wielu 
od ławki azkolutj spisywałem". Oro krótka przed
mowa autora do piosnek, które ze słowami

„Płyń pieśni moja, płyń więc wesoło
Wpływaj na serce i myś i"

wysyła w świat szeroki
A trudne "zaiste posłannictwo powierza

im dc spełni ci a. „MLj serce i patoraj w serce"
o*? kr n u  a w- gu icy , k ór. budiisa i
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to ją łatwo utrzymać. Przeceniany przez wielu 
poseł niemiecki Bamberger pytał raz, coby mi»ło 
być odstraszającego dla państwa w drożeniu jego 
pienią Iza? Jestto ciasne stanowisko handlarza, 
który się cieszy, gdy jego towar w jego ręku 
między chwilą nabycia a pozbycia podrożał; ale 
pieniądz nie jest dla społeczeństwa towarem do 
zbycia; on jest i środkiem obrotu i miarą zobo
wiązań, ztąd niepożądanymi są zmiany jego war
tości, nawet znaczne zmiany jego ilości. Owszem, 
ak już wyżej widzieliśmy, drożenie złota je3t 

klęską dla państw, już mających złotą walutę; a na 
dalszem jego drożeniu to państwo ucierpi naj
mniej, które najpóźniej przejdzie do złotej wa
luty, które już uwzględni a priori zaszłe tym
czasem i mogące skutkiem jego akcyi nastąpić 
dalsze podrożenie złota I ten argument przeto 
nie zdoła do pospiechu z reformą nakłonić Ale czy 
chwila jest istotnie odpowiednia'^ Finansowo za
pewne, dzięki uchyleniu niedoboru; ale i ten 
wzgląd nie nakazuje pospiechu, bo m leży mieć 
nadzieję, źo osiągnięta równowaga nie zostanie 
utraconą, a im więcej wzmocnią się firanse pań
stwa przed zaciąganiem pożyczki walutowej, t e a  
mniej stosunkowo zaciąży ona na budżecie pań
stwa, Politycznycn stosunków, widoków utrzyma 
nia pokoju w epoce przeprowadzenia reformy me 
moją rzeczą cceniać; doświadczenia r. 1859 i 
1866 powinny tn być przestrogą. Ekonomiczne 
stosunki świata są takie, że Austrya reformę swą 
jedynie nader zwolna, stopniowo zdoła przepro
wadzać. Pamiętajmy, że Anglia jest jedynym kra
jem, w którym zobowiązania, to jest bilety ban
kowe, muszą być złotem zapłacone; w Niemczech, 
Francy}, Holandyi, Stanach Zjednoczonych, można 
do dziś tak samo wypłacać srebrem, — a właśuie 
teraz myśli Anglia o powiększeniu własnej re
zerwy złota i tam żądano zapewnień, że Austrya 
swą reformą nie narazi banku Anglii na znaczny 
odpływ złote. Sama pogłoska, że Austrya bę
dzie sprzedawać srebro celem nabycia zań złota 
podrożyła złoto w stosunku do srebia o kilka 
procent; świadczy to o wysokiej drażliwości targu 
angielskiego w sprawie popytu za złotem, uchyla 
wszelkie optymistyczne iluzje co do łatwości otrzy
mania złota, a więcej jeszcze co do utrzymania 
go w obiegu. I dlatego też, w obec niepewności 
co do przyszłego ukształtowania się wartości 
złota, strona prawna reformy, t. j. obliczenie w 
nowej walacie wartości długów powstałych za da
wnej łilu ty , przedstawia się tem więcej sporną i 
skomplikowaną

W kierunku złotej waluty należy przeto u- 
czynić tylko tyle, ile jest śc'śle koniecznem , tylko 
ten jeden krok, który jest potrzebny, aby znieść 
walutę papierową i zapewnić nam wekslowe 
stałe pari z tem i krajami, z którymi nas łąc ią  
najżywsze stosunki handlowe. Na to trzeba znieść 
niewymienność not rządowych i biletów banko
wych, oraz stworzyć złotego guldena, otwierając 
równocześnie mennice dla bicia złota na rachunek 
prywatny.

Charakter monety obiegowej należy jednak 
utrzymać zarówno dla not rządowych i banknotów, 
jak dla srebrnych guldenów, a bynajmniej nie o-  
graniczać go tylko na monety z ło te ; tak tylko za
pewniamy rządowi i bankowi austro-węgierskiemu, 
któremu przeważny udział w tej reformie przypa
dnie, możność wypłaty ich not złotem lub sre
brem; tak tylko zdołamy stworzyć rękojmię, że 
zgromadzony przez rząd i bank zasób złota nie 
będzie bez wszystkiego narażony na zaczepki i 
uszczuplenie nadmierne przaz kruszcową spekuU- 
cyę. Jeżeli bankowi angielskiemu jest trudno spro
stać zadaniu wypłaty wszystkiego złotem, tu tru
dno takie zadanie wkładać na rząd czy na bank 
austro-węgierski. Jodynie anormalną zwyżką dys
konta swego mógłby w tym razie bank skutecznie 
bronić swego złota, a ta podwyżka dyskonta g łó 
wnego banku na 6 pet., a może i więcej, musia
łaby zgubnie oddziałać na wszystkie stomnki kre
dytowe, na całe Zycie gospodarcze w monarchii.

Degradując srebro na monetę zdawkową, mu
siałby iią d  odebrać od banku owe przeszło 160 
milionów srebra, jakie bank ma w swym zapasie 
kruszcowym; musiałby -ząd wszystkie swe noty 
pokryć lub wykupić złotem, przez co potrzeba 
złota i wydatek na reguł; yę waluty wzrosłyby 
znaczne a niepotrzebnie. Że o sprzedaż] srebra 
teraz nie ma nawet co myśleć, to ctwierdziła do
bitnie owa londyńska zniżka ceny srebra, jaka 
nastąpiła na sarnę pogłoską o zamiarze sprzedaży. 
Zasób srebrnej monety ODiegowej jest zresztą i 
sam przez się i stosunkowo nieznaczny; cenią go 
na 180 do 200 milionów guldenów. Zatrzymując 
ją i nadal jaso  monetę obiego-vą, będziemy mieli 
srebra absolutnie mniej niż Niemcy, a znacznie 
mniej i absolutnie i relatywnie niż Francya lub 
Stany Zjednoczone albo Holandya, a i różnica 
między nominnlną a realną wartością srebrnej 
obiegowej monety będzie o wiele mniejszą wA u- 
stryi niż w tych wszystkicn krajach. Zatrzym uje 
srebro jako monetę obiegową, nie otrzymamy 
wszechstronnie wysończonej w aluty; będziemy 
mieli tylko walutę ułomną, wadliwą sarnę w sobie, 
noszącą niezatarcm charakter tymczasowości. Ale 
tę wadliwość, tę tymczasowość mają obecnie wa
luty wszystkich państw, a j żeii te inne mocarstwa 
nie regulują ostatecznie swej waluty, n;e czynią 
aroku stanowczego, bojąc się jego skutków, i już

niedawnej przeszłości, dziś w gruz się rozsypał; 
znikły iluzye i marzenia, świat cały dąży w myśl 
nowjch haseł i prądór. do zdobycia środków 
materyalnycb, do tych prądów stosuje literaturę 
i sztukę. Czy ta nowa droga jest przychylniejszą 
dla dalszego rozwoju sztuki, czy io powolne ru
gowanie pierwiastków idealnych nie wpływa uje
mnie na rozwój sztuai ojczystej, o tem sąd swój 
wypowie kiedyś bistorya. Dziś tylko orzec może
my, że literatura i sztuka to jedyne środki, k tó 
rymi po upadku politycznym kraju i us.łowań 
„rężnych, podejmowanych około jego podźw.gnię- 
cia, przekonywujemy świat nie słowem, lecz czy
nem, że złamaniem sił fizycznych nie zgnębiono 
zupełnie naszego jestestwa duchowego, bo jak  
Błusznie mówi poeta:

„Naród nie zginął, gdy w każdym zawodzie 
Może swych mistrzów wypisać nazwiska —
A w ich utworach i w każdym icn płodzie 
Życie narodu promieniami tryska,

** *
„Czy rozum pióro prowadzi w powieści 
Czy serce wzbudzi wieszczej Jutni tony 
Czy też myśl pędzlem na płótnie umieści 
Lub dłutem w gipsie obraz wymarzony;

** *

„Zawsze te dzieła, to żv la dowody,
Bo tam gdzie bije, tc i czuje serca.

Takie co p łjdzą — nie giną narody!...*

Jak trafnie odczuwa poeta i jak jędrnie 
wyraża się, świadczy ośmiowiersz, charakteryzu-

lata całe zachowują rezerwę, to ta rezerwa jest 
tem więcej wskazaną i uzasadnioną dln Austryi. 
Im mniej złota zapotrzebujemy od razu, im mniej 
nasz obieg monetarny będzie od samego złota za
leżnym, tem mmej wpłyniemy na podrożenie złota, 
tem mniej będziemy zależni od każdtj oscylacji 
gwałtownej w popycie za zlotem.

Złotej waluty potrzeba nam dla wypłat mię
dzynarodowych; dla obiegu ściśle wewnętrznego 
jest ona niepotrzebna. To też ten obieg może i 
nada] opierać się głównie na srebrze i papierze. 
Wobec tego też nie należałoby ze złota bić niż
szych sztuk jak 10 guldenów; im niższe sztuki 
złote, tem więcej i rychlej zużywaią się one przez 
tarcie, tem więcej i prędzej wełodzą w codzien

ny obieg, gdzie są niepotrzeone, tem trudniejsze 
zadanie banku utrzymania dostatecznego zasobu 
złota."

Uczczenie Matejki.
Ponowną a iście królewską ofiarę krakow

skiego Mistrza, uczciła na wc&orajszem posiedze
niu najwyższa magistra‘ura krajowa w sposób, w 
jaki czci tylko nadzwyczajne zdarzenia, t j. przez 
powstanie z ław, wszystkich bez wyjątku na od
cienia i stronnictwa posłów krajowych. Ala i inne 
instytucje nasze, poczuwały się do obowiązku wy
rażenia Matejce słów gorącego uznania, które po
dajemy tu w telegramach, jakie do chwili wyjścia 
Przeglądu  z pod pras drukarskich, doszły do 
naszej wiadomości.

Oto ich brzm ienie:
I.

ZaKład narodu wy imienia Ossolińskich po
dzielając uczucia wdzięczności całego kraju, z po
wodu wspaniałego daru jaki mu złożyłeś w ofie
rze, przesyła Ci dostojny Panie wyiazy hołdu i 
czci należnej.

Lubom irski. JMałecki.
IT

Reprezentacya lwowska zjednoczonego Towa
rzystwa przyjaciół sztuk pięknych, czcząc Twoją, 
dostojny Mistrzu, patriotyczną ofiarność dla kraju, 
przesyła Ci wyrazy tych gorących uczuć, jakiemi 
w tej cnwili przejęte są dla Ciebie serca wszyst
kich wdzięcznych rodaków.

T yprezen tacya.
III.

Przejęci dumą i p-jdniesieni na duchu nową 
Twoją, a tak wspaniałą ofiarą, .iaką dostojny 
Mistrzu złożyłeś na ołtarzu kraju, my ar- 
tyści-malarze i rzeźbiarze lwowscy, szlemy Ci 
najgoiętsze wyrazy czci, hołdu i podziwu.

A ugustynow iep, T arąt-z, Dębicki, D yk a s, 
Kac^or-Batowski, Grabiński, H arasim ow icz M ar
celi i P iotr, Koeh/er, M akarew icz, Topiel Ta
deusz i Antoni, Pająkówna Aniela, Obst, Sozań- 
ski, S tyka .

Lwów 9 kwietnia 
Dar. Pogorzelcom w Gródku darował Cesarz, 

800 z łr , pogorze.com w Żydaoaowie zaś 500 itr.
Odznaczenie Cesarz zamianował profesora teo

logii Da Uniwersytecie prazkim dr. Rohlinga, "da
nego ze swych prac o talmudzie, kanonikiem kapi
tały prazkiej.

Mianowania. Mi; ister sprawiedliwości miano
wał radzcę sądn krajowego we Lwowie, Dominika 
Ostrów Drdackiego , zastępcą przewodniczącego są
du rozjemczego przy Zakładzie ubezpieczenia ro
botników od wypadków dla Galicy! i Bakowiay we 
Lwowie.

Radzca rachunkowy Kępiński, mianowany zo
stał stauzym radzcą rachunkowym w Namiestnictwie 
lwowskim.

Z Uniwersytetu Pp. Wincenty hr. Tyszkiewicz, 
rodem z Brukseli i Gut: an Langsam z Krakowa, 
otrzymali, na Uniwersytecie Jagiellońskie: stepisń do
ktorów wszech nauk lekarskich.

Kółko naukowe W Tarsopolu zwołało na wto
rek dnia 12 bm. o godzinie 3 po południu, w tam
tejszej sali radnej walne zgromadzenie członków po
wyższego Kółka.

Obiad. U księcia marszałka Sanguszki odbył 
się onegdaj obiad, na który między innymi otrzymali 
zaproszenie także posłowie włościanie. Podcz .s obia
du poseł z Białej p. Kramarczyk wzniósł następujący 
toast :

„Pozwól Ekscelencyo książę Marszałka, ie my 
posłowie włościańscy, łamiąc zwyczaje etykiety, alo 
idąc za uczucien poszanowania i poważania wielce 
doniosłej dla kraju działalności Twej, pozwalamy so
bie w tak wysokiem gronie miłych Tobie g.-śfii, po
dziękować Ci za wszys'kie obrady i Twijo tiudy 
i wznosimy toast .na szczęśliwe powadzenie T ,ęe, 
zakończając go tem miiem echem: „Niech Bóg
w Twej dalszej pracy i dobrych zainhrach aawsze 
błogosławi".

Ks. M*rsz?łek Sa^gaszko odpowiedział na tea 
toast, że wzniesione zdrowia było mu bardzo miłem 
i z całego serca za pamięć dziękuje. Książe wzniósł 
rawzajem zdrowie wszystkich swych gości, reprezen
tujących ludność naszego kraju i warstwy jej wszy-
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jący pieśń Mickiewicza, a przypominający z*ma- 
szystością najlepsze rymy dziada.

„Twój wiersz każdy taki czysty,
Tani polski, tak ojczypty,

'ak z swej własnej wzigty roli,
Tak wiesz dobrze, czem kto grze zy,
Co każdego z naszych boli,
Co nas bawi, co nas cieszy,
Jakbyś, orle, oczy ssem i
Był wciąż w całej polskiej ziemi!"

Życiem, humorem i prawdą celują utwory 
z cechą satyryczną, zdradzają ce znakomitą znajo
mość społeczeństwa i jego słabostek. „Wiwat bla
ga", „Skórka za wyprawę", „Oaw.ata" napisane 
z wielkim talentem, z ciętością, właściwą autorowi.

W jednym z wierszy odsądza autor kryty
ków od czci i wiary. Zcpomma jednak że kryty
ka wychodzi nietylko z pod pióra, krytykuje pro
fesor z katedry, mówca z trybuny, ocenia a więc 
kry ty ku je każdy myślący czytelnia.

Zarzut autora odnosićby się musiał chyba do 
całego społeczeństwa. Wiersz ten więc jest raczej 
wypływem draźliwości poety na krytykę w ogóle, 
która w rodzinie Fredrów zdaje się być równie 
dziedziczną jak lutnia; wiedomo bowiem że nie
sprawiedliwa ocena pism dziada jego, umieszczona 
w jednym z dzienników krakowskich, oddziałała 
na wieszcza tak silnie, że od roku 1835 przestał 
zupełnie drunować, a utwory jego, jak „Dwie bli
zny*, „Wielki człowiek do małych interesów", 
„ćwieczka zgasła", ńZ jakim się wdajesz, takim 
się stajesz* i inne, dopiero po śmierci autora ogło 
szone zostały. A przecież wiemy, czem był dla

siikie, a zakońcsył życzeniem, pod lelanem zapewne 
przez wszystkie stany i narodowości, Dy zawrze razem 
pracowali i żyli pod hasłem zgody.

Podziąkuwanie. Podaję do publicznej wiado
mości, że tegoroczna Przed wielkanocna kwesta przy
niosła Towarzystwu Dam Dibr uczynności sumę 2701 
złr. 10 cni

Za ten tak świetny wynik składam imienijm 
Towarzystwa Dam Dobroczynności wdzięczne podzię
kowanie tak szlachetnym ofiarodawcom jak i szanow
nym osobom, które się kwestowaniem tak łaskawie 
zajęły. M arya  z  Sanguszków  Potocka.

Lwowskie Towarzysiwt prawnicze wniosło 
do Sejmu ca ręce rektora Uniwersytetu lwowskiego, 
dra Balasitsa, petycyę o uchwalenie wezwania do Rzą
du, aby prawo po'skiu uznanera zoitało przedmiotem 
egzaminacyjnym przy egzaminach ścisłych na nydziaie 
prawa i administracji w Uniwersytetach we Lwowie 
i Krakowie.

Konkursa. P-da szkoha oLęgown w Husiaty- 
nie rozpisał?. z .erminem sześciotygodniowym kon
kurs na kilkanaście posad nanc -yc1 IskicŁt.

Nauki rekolekcyjne dla mężczyzn odbędą się 
w kościele 0 0 . Jezaitów w dniach 10, 11, 12 i 13 
kwietnia h. r o godzinie 7 wieczór. W Wielki czwar
te t o godzinie 7 rano nsuKa, po której Msza św, i 
Komunia.

Zarząd Czytelni kolejowej we Lwowie urządza 
w niedzielę dnia t 10 kwietnia wieczorek humorysty
czny z urozmaiconym programem, na który zaprasza 
członków czynnych i wspierających.

Ze Sfer pocztowych. Począwszy od 1 maja 
b. r. kursować będą między Kołomyją a Zaleszczy
kami codzień w mhjsce jednorazowej poczty osobo
wej, dwurazowe jazdy posłtńcze urządzone dla prze
wozu podróżnych.

Z Nowego Sącza piszą nam 6 b. m. ( W. L ) 
W sobotę rozpoczynają się u nas k nfereneye i 
w tym celu przybywa ao nas X Załęski z Krakowa, 
znany ze słynnej wy nowy w c*lym k aj a. Spodzie
wamy się tn licznego zjaisdu z okolicy, a cała tutej
sza inteligeneya wy czek o je niecierpliwie, by wziąć 
udział w konfeiencyach, które potfwają do cz >arUu 
15 b. m,, bo już Famo imię czcigodnego historyua- 
kazaodziei wielce w zystkich ziciekawia.

Odczyt. Staraniem wydziału Tow. wzajemnej 
pomocy nauczycielek i nauczycieli szkół Indowych 
lwowskich odbędzie się jutro w wielkiej sali ratuszo
wej trzeii odczyt. Mówić będzie p Seweryi Włady
sław Widt, prof. politecaniki o fizycznym ustroju 
słońca. Początek o g. 12 w południe.

Pojedynek. W sprawie znanego pojedynku, w 
którym poległ jeden z zapaśników p. Brodzki do
noszą z Czerniowiec do Fremdenblattu  co nastę
puje : Dnia 3 b. ra. przybyli z Wakau w Rumunii
do Ickai dwaj lekarze, którzy, jak twierdzili, ocze
kiwali na kiibt panó # z Gulieyi. O godzinie 10 
rano przybył tam pociąuieib osobowym porucznik nr- 
tyleryi p. Bronisław Słonecki, a wieczorem poda gieia 
pospieiza,m pizyjechnli pp. Stanisław Milińs^i, Wi
ktor Kiesielniclri, dr. Francis sek Medyński, Bolesław 
Unicki, Rozwadowski i dr. Hellmann. (Nazwiska nie
które zdaie się są my lnie podsne. T, R. P rzeglądu.)

Wszyscy zjedli kolacyę w poczekalni pierwszej 
klasy w towarzystwie p. Kubina, inspektora kolei 
rumuńskich, Po koiacyi c*,ęść towarzystwu udała się 
na nocleg do Ichan, część zaś przeni cowała w Są
czowie. Dnia 4 b. m. o godzinie 7 rano wyjechali 
wszyscy panowie dwoma fiakrami do berdujanowsbie- 
go laska, zkąd powrociło trzech piechutn o godzinie 
Va8, czterech zsś fiakrem o godzinie 10 i pociągiem 
pospiesznym odjechali do Lwowa. Rumuńskich leka
rzy zaś nie widziano więcej. Tego Bamego dnia 
znaleziono w laska zwłeki Eugeniusza Brodzbiego, 
który miał przy sobie karty wizytowe i paszport 
wystawiony dnia 12 intego D. r. przez starostwo w 
Skalacie 1. 2173. Brodski miał mnę w piersi od 
kuli, która ugodziła go w prawą stronę piersi 
i sprowadziła śm.erć bezzwłocznie,, Wszyscy panowie, 
z którycb wedtug zeznania konduktora dwaj byli w 
uniformach oficerów artyleryi —  mieli przy sobie 
paszporta. Dalsze dochodzenia są w toku".

Dzienniki warszawskie donoszą, iż przeciwni 
kiein zabitego Brod-kiego był Dr. Medwej z 
Morszyna.

Z prasy. Tygodnik warszawski Ziorno, wyda
wany przez p. J Korwin Piotrowskiego, brata słyn
nej artystki Śnieżko Zapolskiej, przestał z dniem 1 
kwietnia wychodzić, pochłonąwszy przeć dwa lata 
swego istnienia resztki niegdyś wielziej fortuny mar
szałka Piotrowskiego, ojca redaktora i owej artystki.

Szkoła rzemieślnicza w Rzeszowie. Grom 
obywateli rzeozo, sidefi wciosio do Sejmu petycyę w 
sprawie ziłożcnia szkoły rzemieślniczej, połączonej 
z wzorowym warstatem szewskim w Rzeszowie. Z wielu 
względów nadaje się Rzeszów do tego celu. Najpierw 
jest on środkowym punktem pomiędzy Krak ;wem i 
Lwowem, a zatem miejscem bardzo dogodnem. j?o- 
wtóre w samym Rzeszowie znajduje się przes ło pię
ciuset drobnych przemysłowców i rękodzielników, po
między którymi tylko szewców 57, w gminach zaś 
sąsiednich: Ruskiej wsi i Staroniwie młepzka także 
z górą dwieście rzemieślników i małych przemysłow
ców. Ta okoliczność była najgłówniejszym moiywem 
dla założenia pierwszej garbarni związkowej w Rze
szowie, a w dalszem następstwie pociągnęła za sobą 
myśl otwarcia tam szkoły rzemieślniczej z warszta-
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narodu Aleksander hr. Fredro, jaką go czcią i 
miłością społeczeństwo otaczało.

Dźwięcznie zadrgała struna poezyi w wier
szu młodego poety zatytułowanym: „Nabożeństwo 
za poległych w 1831 roku:"

„Huczą dzwony nad kościołem głośno, bez wyrazu, 
Zimne serca w pierś mosiężną biją raz po razu" 
w świątyni pańskiej 
„...Nabożeństwo za tych. co poiegli,
Gdy z łzą w oku, z bronią w ręku ziemi brouić

biegli,
Bo sądzili, że od wroga co im wziął ojczyznę, 
Śmiercią,swoją, dla swych synów wykupią spuściznę,"
zewsząd śpieszą tłumy modlić się za ich spokój, 
za ich świętą duszę, lecz

„Gzy te modły z ust niegodnych dosyć ich są godne, 
Czyśmy ojców bohaterów me dzieci wyrodne?!.." 
„Lepiej do nich dziś się módlmy, przez nich

prośmy boga.
By osłabił zawiść, s'łę potężnego wroga.
Bv nam dodał zgody, mocy, byśmy wierne syny 
Mogli znowu tych poległych naśladować czvny."

Czcijcie tę lutnię, co w rodzie waszym z pokole- 
n.a na pokolenie przechodzi, podniecajcie tę świętą 
iskrę poezyi i prawdziwego zapału. Bóg pozwoli, 
źe kiedyś na lutni waszej zabrzmi pieśń zwy- 
cięztwa.

Tir. J ó ze f S zyd łow sk i.

tam szewskim. Szkoła ta, jalr dowiadujemy się ze 
statutu, będzie miała na celu przygotowanie nczniów 
do zawodów przemysłowych w ogólności, pouczony 
zaś z nią wzorowy warsztat szewski będzie miar za. 
zadanie podnieść przemysł Bzewski w Rzeszowie i 
okolicy przez wykształcenie uczniów w poprawuem 
wykonywania robót szewskich przy użyciu ulepszonych 
przyborów i narzędzi. Nauka odbywać się będzie bez
płatnie, a knrsa mąją trwać dwc albo trzy lata. Na 
dalszym planie położyli inicjatorowie połączenie 
istniejącej jaż w Rzeszewie szkoły zręcznoś i  ze 
sskcJą rzemieślniczą, tudzież utworzenie waiatatu 
krawieckiego. Komitet zajmujący się przeprowadze
niem tych planów, na którego cz< la stoją pp. Dr. 
Mićowicz, Dr. Zbyszewsii, Ignacy Kmel, Dr. St. Ja
błoński, Leon Cholewkiewicz, Kazimierz Hołabowiez 
i Stanisław Piutrowsai, wniósł do sejmu petycyę o 
poparcie, statut zaś i plan nankowy z instrnkcyą 
administracyjną podał do zatwierdrenia c. k. Na
miestnictwu. Na urządzenie szkoły i utrzymanie jej 
w pierwszym roku potrzeba 6009 złr., zebrano już 
na ton cel 2.400 złr.

Logika Magistratu, piszą nam z miasta: „Co 
mnie najbardziej zachwyca., to logika Magistratu w 
rozkładzie robót Je3t ona imponująca, a oto przy
kład: W jesieni zwoził Magistrat krawężniki (wielkie 
kamienie ociosane, stanowiące krawędź trotuaru) i 
układał wzdłuż ulicy Leona Sapiehy,!, naiwni mieszkań
cy tsj alicy łudzili się nadzieją, źe dostaną wreszcie 
trotuar. Tymczasem na wczesną wiosnę pojawiły się 
fury, zaczęły te krawężniki zabierać, wozić na ulicę 
Mickiewicza i tam układać sy temacznie Teraz zaś 
zabierają ztamtąd i wożą nu nl. Kochanowskiego 
Kto wie, jak drogie są fury we Lwowie I że na farę 
nie można wziąć, więcej nad cztery do pięciu kra 
wężników, ten niech obliczy co naszych podatkowych 
pieniędzy idzie na marne, bo na opłacenie logiki 
magistracki, j “.

Wieczór dramatyczny nn-ądza grono amato
rów w niedzielę 10 b. m. w sali „Gwiazdy" (nl 
Franci iskańska 7 )  Rozpocznie Aurekgo Urbańskiego 
„Dramat jeunej nocy", poczam nastąpi jodnoaktowa 
komedyjka Mozera w przekładzie Walewskiego „Z 
miłości", a zakończy 3ci akt dramę'a Jalhma Sło
wacki.-gr „Kordyau". W roli Kordyaoa wystąpi p. 
Franciszek Kruczkowski, i który znakomitem odegra 
niem tej postaci pized tygoaniera na oochodzi Sło
wackiego zwrócił na siebie nwsgę zna wców sztuki 
dramatycznej. Wstęp wolny za okazaniem zapro
szenia, po które sgłosić się należy przy wejściu na 
salę. Początek o godzinie 7 wieuzorem.

Granaty ogniożerczt. ?:óta gaszenia ognia 
„granatami ogaiożerczemi* wynalazku p. Odrowąźa- 
Wys-jckiego, odbędzie się w pjnieaziałek o godzinie 
4 po południa w fabryce pana Slakaua, przy ulicy 
B?ma. Pan Wysocki przyjerkał w tym celu sam do 
L Wowa.

Sir Is&ac, b. lord- jąj r Lw d/nu, stanie nie
bawem pr 5eti przysięgłymi, ped csiarienićm o zbro 
amę oszustw*. Sir Ieaac jest żydem.

Mys*y polne z  Aten donoszą, że w Tezsalii 
pojawiły się takie gromady myszy polrych, iż rząd 
grecki uważał za wiaściwe zaprosić dra Loefflera 
z Greifswaidu, ażeby przybył i przywiózł ze sobą 
preparaty do szczepienia myszom akcyllusów tyfusu 
mysiego.

Rosyi powinszować można popularności, jaką 
sobie z dniem każdym adobywa we Francyi Przed 
kilkn dniami bawił w Ajaccio, małej mieścinie na 
Korsyce, książę Jerzy Battenberg, zięć królowej an
gielskiej Ktoś pnścił pogłoskę, że jest to wybitny 
dygnitarz roiyjski, a nawet kuzyn cara; pogłoska 
znalazła wiarę i cała ludność urządziła wspaniały po • 
cuód do mieszkania książęcego, przed którem kapela 
miasteczka zagrała z całych sił h. mn carski... Kiią- 
ż ę , którego ta pomyłkt wprawiła w dobry humor, 
po spieszył objaśnić obywateli Ajaccia, że nie iest Ro- 
ayaninem, tylko Niemcem,

Koła gumowe Według zapewnień p.sm war
szawskich połowa prywatnych powozów w Warszawie 
nżywa już kół gumowych. U na„ we Lwowie nie 
ma jeszcze ani jednego powozu o takich kołach.

Tramwaj do Wilanowa- Pisma warszawskie 
donoszą, że tramwaj z Warszawy do Wilanów? jest 
jnż na nkończenin i ladt dzień otwarty zostanie. 
Odległość wynosi 8 kilometrów, a podróż trwać bę
dzie 42 minut. Dodać wypada, źe wybudowała ten 
tramwaj i prowadzić go uędzie spółka miejscowych 
kapitalistów. Nie uciekano się więc tam do Belgów, 
którzy jako obcy, nie są oczywiście w możności o 
cenić interesów miasta, zupełnie im obojętnego. Za 
to n nas we Lwowie prawdopodobnie i wnuki nasze 
nie doczeaają się tramwaju wychodzącego za ro
gatki, do Winnik czy gdzieinuziej, byle biedna scho
rowana luaność miejska mogła tanim kosztem wyje
chać po zs sferę niesłvchanych tnmanów pyłu i ode 
tchnąć świeżem powietrzem.

Uroczystość poświęcenia nowej chorągwi ob
chodziło we czwartek stowarzyszenie lwowskich szyn- 
karzy. —  Sztandar jest prawdziwie piękny, naaer 
misternej roboty: na tle blatem widzimy Matkę Boską 
częstochowską i napis firmy stowarzyszenia; z dro
giej strony na tle pąsowem um;eszczony jest bogato 
srebrem tkany orzeł polski i napis „Boże, zbaw Pol
skę!" —  W kościele ka-molickim dokonał poświęcenia 
ks. Wincenty Jarosiński. Kumami byli: w pierwszej 
parze starszy radzca magi-j.ratu p. Lyszkowski z panią 
Maryą Hofbr.nnową, w drugiej parze przełożony kor- 
p orscy i p. Łukawski z panią Henslową, w trzeciej p. 
Gnata w Schneider z paniij Siebsrową, a w czwartej 
parze p. Krzyś ;tof J s nowioz z panią Jalią Stadt- 
mullerową.

W uroczystości tej wzięły odział reprezentacje 
lwowskich stowarzyszeń rękodzielniczych, a ze Dztan- 
aaram: wystąpiły: GwiazaS i Skata, tudzież stowarzy
szenia stolarzy malarzy, bednarzy, piekarzy, kowali, 
budowniczych, krawców, rzeźników i ślusarzy.

Bankieta nie urządzono żaunego, natomiast w 
zamknię<.em kółkn złożono pewną kwotę na „Dom 
polski" w Cieszynie.

Samobójstwo. Przed kilku dni .m donieśliśmy, 
iż we Lwowie w mieszkaniu swem przy ulicy Łycza
kowskiej otruła się kwasem karbolowym Jnlia Woł- 
kowewa. -  Była to według relacyi D iła  młoda i pię
kna 221etnia, bardzo wykształcona kobieta, przybyła 
do Lwowa z Rosyi, gdzie porzuciła męża, urzędnika 
cłowego w OdeBie.

Osiadłszy we Lwowie, prowadziła się bardzo 
moralnie; cięiką pracą rąk włacnych zarabiała sobie 
na życie, a choć bardzo ccłakane tyło jej położenie, 
nikt ani słowa skargi z ust jej nie usłyszał, — Chcąc 
zabezpieczyć sobie dolę na przyszłość, zapisała się 
na knrsa aknszeryi; ale nie stało jej pieniędzy ns 
ukończenie studyów. Wtońcu, Widząc, że jej przyjdzie 
chyba nmrzeć z głodn, sama przecięła nić ciężkiego 
swego życia.

Nieboszczka występowała także jako amatorka 
w przedstawieniach teatralnych, ur ądzanych przez 
„Zorjf".

Chleb nie jest tak zdrowym pokarmem, jakby 
się to zdawać mogło, a spożywany w wie.kiej ilości 
działa wprost szkodliwie na organizm ludzki. Pomi
jamy tę okoliczność, że w wielu piekarniach, osobli
wie żydowskich, ehleb wypiekany byr. me bardzo 
czysto, albo z fałszowanej mąni, a zastanówmy zię

tylko nad szuodliwemi snbstanoyam zawartemi w 
chlebie, których ręka Tudzba nie jest w stanie n u -  
nąć. Wiadomo, ii  tak zwany sporysz, pasożyt roz- 
powszectraiony bujnie po polach wśród zboża, zawiera 
w sobie pierwiastki trojące, Odazielić go zaś zu
pełnie od zdrowego ziarna jest nadzwyczaj trudno, 
tan, że pczoit-je on zawsze w sporej ilości wśróJ 
wymłóconych *iarea. W czaiie niearouzaju jest jeBZ- 
c»u gorzej, gdyż wtedy sporysz rozszerza się z 
podwójną gwałtownością.

Przed kilku miesiącami pewien profesor niemiecki 
rozbierał chemicznie 80 gatunków ohleba. po naj
większej części żytniego i nie znalazł an' jednego 
gatunku, który by był wolny od domieszki sporyszu. 
W bardzo wielu chiebach znals tł jeden procent tej 
domieszki, tak, że rawet mierne spożywanie takiego 
chleba nrasi schodzić zdrowiu. Dodać bowienr 
trzeba, że trucizna zawarta w sporyszu jest nadzwy
czaj silną; jest to t. z w. saponina. Z tego powodu 
radzą lekarze, ażeby jeść jak najmniej chleba żytciego 
i pszennego, a zalecają natomiast jarzynę jako bar
dzo zdrtwe pożywienie. Zawiera ona mianowicie 
sol?, które służą doskonale do odżywiania orpouizmr 
ludzkiego. To samo powiedzieć można o owocach.

Dr. Lahman, goniwy obrońca te. teoryl, po 
wiada, że każdy człowiez, który dba o swoje zdro
wie, powinien żywić się w pierwszym rzędzie jarzy
nami, u głównie sałatą tudzież świezemi i suszonemi 
owocami, a dopiero w drogiej linii potrawami mą 
cznemi, tłusteni i mięsem. Dzieci żywione w tea 
sposób wyrosną na dzielnycz miodzieńcóv, a wielu 
chorych zawdzięcza tej metodzie powrót d • zdrowia. 
Wspomniany dr. Lahman posiadąjąc w pobliżu Dre
zna wieki zakład leczniczy, w którym bawi nwykL 
około 1000 osób, śledził przez wiele lat uważnie 
rezultaty tej metody odżywiania i stwierdził, że jest 
ona nadzwyczaj zbawienna. Za granicą przyjęła lię 
jnż ona w wielkiej części, a Francuz i AugUk nie 
rozumieją nawet obiadn bez jarzyn.

TeftljWatura Tera^mitr -f- 3° B. Btromatr 
763° Idzie w górę. Dziś znowu bardzo pogodnie, 
ale chLdao.

Zmarli- Eugeniusz Łodna Brodzki, 0DywVel 
ziemski i porucznik w rezerwie, zmarł w Łordujeni 
(w Rumunii) dnia 4 kwietnia, przeżywszy lat 29 
Pogrzeb odbędzie się w ponieuziaiek 11 bm. o go
dzinie IG przed południem we Lwowie, z kościołL 
0 0 . Bernardynów. —  Zygmunt Cybulski, ślusarz ko
lei pańitwowej, przeżywszy lat 32, zmarł 9 bm. we 
Lwcwie.

Ogremny pożar w Bursuynlb. Donoszą nam 
.stamtąd; „Przy b&rdzc silnym wietrze o godzinie 11 
ranu wszczął się w piątek 8 b. m w domu Leiba 
Fammera, z dotąd niewyśledzony pi,:yczyny, pożai, 
który w okamgnienia ogarnął sąsiednie aomy a 
w kwandraus następny płonęły jnż domy w rynku 
położone od strony półiocnej i do godziny 12 spło
nął cały szereg domów w rynku Przy szalonym 
wietrze miotało iskrami i nawet zaczął jnż gorzeć 
dacn na kościele, jednakowoż dzięki energi miesz
czan, którzy na dach wyieźli strychem, pożar uga
szony został, a tak pozostał nam dom Boty. Jak 
to zwykle bywa w takich wypadkach, z powodn 
iskier silnych przerzuconych wiatrem zaczął płonąć 
dom w całkiem innej części miasta, ale tea urato
wany zostai Niebezpieczeństwo ognia Dyło barazo 
wielkie i całe miasto przy padającej popisie i wie
trze mogło było spłonąć. W i .Runku odznaczyli, 
się nasza duelna żandarmerya, ktoru przyczyniła Bię 
bardzo wiele do zlokalizowania pożaru i członkowie 
niedawno zawiązanej straży ogniowej ochotniczej 
Straty są ogromne.

Z publiczeycli budynków spłonęło tylzo kasyno. 
Wazjscy pogorzelcy są żydzi".

KbifliCŻna awantura Zdarzył* się -emi dniami 
na jednej z ulic Wiednia. — Pewien handlarz jąj 
wiózł na wozie pięć ogromnych skrzyń, w któryc] 
było po dwa tysiące jąj, przeznaczonych na sprzedaż. 
Nieszczęście chciało, żr pękł łańcuch, którym skrzy 
nie przymocowane były do wozu, skizy uie spadły na 
bruk, porozbijał}' się i dziesięć tysięcy jaj potoczyło 
się po ulicy.

Byłoto w nieazielę wieczorem, a więc w czasie, 
kiedy panuje największy ruch na ulicach• utworzyło 
się zatem ogromne zbiegowisko a gawiedź rzucił;. się 
na jaja . i zaoiera a je do czapek i de kieszeni, ile 
się dało. —  Ulicznicy, aby 'nie pominąć dobrej spo
sobności zrobienia sobie uciechy, tańczyli i skabali 
po rozsypanych jajcch, wydając dziku okrzyki. —  
Dopiero polieya przywróciła zakłócony porządek.

Palenie tytoniu a a  takre swoje dobre strony. 
Znakomity lekarz włoski dr. Tasinari, nu podstawie 
długoletnich badań przyszedł do przekonania, że pa
lenie tytoniu powstrzymuje rozwój bakteryj, a nawet 
niszczy je całkowicie Dr lasinar; badał głównie 
bakterye pnenmonii i cholery. Pokazało się tedj, 
iż bakterye prawdz;wej azjatyckiej cholery giną zu
pełnie pod wpływam dyma, inne z iś słabną znacznie. 
Tylko na bakterye yffisa nie działa dym wcale.

Z przypowieści chińskich.
Trzymaj dobrze zamknięte swych wydatkóu bramy :
Nędza przez te drzwi wchodzi, co jej otwieramy.

** *
Zmaruiałoy w szelki talent bez wsparcia w potrzebie: 
8ama cnota jedynie wystarcza dir siebie.

»* *
Do stawy, wiedaie droga w promieniach i blaskach; 
Do cnoty, przez pustynię, po gruzach i piaskach.

** *
Woda nigdy na wielkich górach nie osiada,
A zemsta nigdy w głębi wielkich serc nie wiada.

** *
Głupiec wtedy dopiero jest pełeu zachwytu,
Gd} rareszcii już stame u głupoty szczytu.

** *
Leniwiec dzień swó; kaźay tan ceni jak co Hnlą
Lecz dzień pracowitego ma wartość tygodnia.

** *
I najpiękniejsze d z i s i a j ,  i w szczęście namłotne, 
Nie powróci nam w c z o r a j ,  chociaż było słotne.

•* *
Nie unoś się ambicyą, hamuj butne czyny,
Więcaj cierpi, ato z większej upadnie wyiynj

 Włady s ła w  Bełzo*.

Teat'1. Dzii w soDotę (9go kwietnia) o go
dzinie siódmej wieczorem przedstawienie składane. 
Rozpocznie „Antea", dramat w 1 akoir Okońskiego; 
nastąpi „Pupil pupilu*, komedy.1 w 1 i kok orygi
nalnie napisana przez A. Aorauumowicz, ; zakończ; 
„Rycerskość wieśniacza" („Cavalle:-ii nuticana"), 
opera w jednym akcie Piotra MascagnTego. Nowl 
wyBtawa, nowe dekuracye. Chóry i orkiestra wzmoc
nione. —  V7 niedzielę po południu o godzinie 
4 tej: „Krakowiacy i górale", cperi narodowa w 3 
aktach J. N. Kaminskiego, muzyka Karpińskiego. —  
Wieczór o godzinie 7mej po raz czwarty: „U ko
lebki narodu", dramat; z dziegów mitvcznycl w 5 
aktach Adama Bełoikowskiego uwieńczony drag? na
grodą na Konkuisie krąjowym. —  W poniedziałek 
„Na łasce'zięcia", komedya w 4  aktach W. Barrierr 
i L Thiboufa. — We wtorek przedstawienie sk i, 
dane i ostatnie nrzed świętami i po raz piąty „Ry
cerskość wieśniacza".
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Literatura ■ Sztuka.
* Koncerta. J&tro w niednielg dnia 10 brr. od

będą big dwa koncerta przeważnie wokalne. Jeden 
w sali hoteli Łorża o godzinie 8 wieczorem, dragi 
w „Sokole* o gods.inie wpół do Smoj. W pierwszym 
wystąpi panna Hermina Patkiewiczówna, uczennica 
pani Stróżeckiej, i odśpiewa aryg z „Giocondy" Pon- 
cuiellego, dnet z „Cavallerii ruaticany" z p. Cier
nym i kuka mniejszych utworów. W koncercie tym 
weźmie ndiiał oprócz p. Czernego, takie p. Czaplińska 
i p. Schonfeldówna.

W sali. „Sokola* laś odbgdzie sig koncert po
żegnała/ p. Rudolfa Bernharda, znanego barytona na- 
Bzej opery, a w pótndiiał w tym koncercie wezmą 
pani Nowakowska, p. Camilow?, panna Bnzsi, p. Je- 
romiu i p. Kwiecińska.

Szkoda wielka, że oba te zajmujące koncerta 
odbgdą sig równoeześtie, że przeto umatorowie pię
knego śpiewu będą musieli wybierać i zdecydować sig 
na jeden z nich.

* Próba przedkoncertowa, geuer Ina, Z pełną 
orkiestrą, tak wspólnych chórów Towarzystwa mu
zycznego i „Lutni", jak soliBtów odbędzie sie w po- 
niedziaiek 11 bm. o godzinie 6 w sali Towarzystwa 
muzycznego, na którą tylko czynni członkowie cbu 
wymienionych Towarzystw, mają wstęp wolny.

* 2 teatru. Wczoraj na scenie ak.rbkowskiej 
dano po raz trzeci dramat dra A. Bełcikowskitgo 
p. t. „U kolebki narodu". Teatr podobnie jak na 
pierwszych dwóch przedstawieniach świecił pnatkami; 
było w nim zaledwie 100 osób.

Niektóre ^aien^iai lwów. kie podając sprawo
zdania s przedstawień tego uramatu i uskarżając się 
na pustki w teatrze, zaznaccyły, iż winę tego ponosi 
dyrekcya teatru, która dramat ów w ireodpowiednim 
czasie wystawiła, guyż pierwsze jego przedstawienie 
wypadło równocześnie z rantem, drugie zaś z przed
stawieniem amatorskiem n pp. K »mie >tnik st ?a, do
kąd Big mnóstwo publiczności zgromadziło, tak, że 
nie wiele jej mogło być w teatrze. Tymczasem oka
zuje Bię. że twierdzenie to było falszywem. Wczoraj 
nie było we Lwowie ani żadnych innych prz d ła 
w ień , ani zabaw, ni rantów, a mimo to teatr był pu
sty! Nie ra*t więc i nie przedstawienie amato skie 
w pałacu Namiestniaowt kim wtrzym ly publiczność 
iwcwską od udaniu się do teatin — lecz przyczyną 
pustek był i jest brak ainterasowani* się nowym 
dramatem. Czemu to przypisać — czy zepsuciu tma- 
ku publiczności przez farsy i  operetki, czy leż ogól
nej zmianio gu tu — nie wiemy.

W każdym jednak razie widocznem jest, że po- 
wużue dramaty, o zakroju szekspirowskim, l is  cieszą 
się powodzeniem n publiczności lwowskiej i wcale jej 
do teatrn nie nęcą.

S  E  J  TVL.
X X V  posiedzenie z dnia 9 kwietnia.

O godzinie 10 minut 30 Marszałek krajowy 
otworzył posiedzenie. — Po odczytaniu kilku ne
ty cyj, które wpłynęły, zażądał głosu p. k o m i 
s a r z  r z ą d o w y  i odpowiedzią! na wystosowaną 
przez p. Kr&marczyka interpelacyę w sprawie nad- 
Jjerntj rzekomo ilości młodszych nauczycieli w 

lwowskich szkoiacl
* Następnie członek Wydziału krajowego p. 

W e r e s z c z y ó s k i  odpowiedział na wystosowa
ną do Wydziału interpelacyę przez p. Niedziel- 
BLiego i towarzyszy w sprawie orgp.ifizacyi pow- , 
towej służby autonom cznej, dodając, że Wydział 
krajowy na uastępnej sesyi sprawozdanie z wnio
skami Drzedłoży.

Z porządku dziennego p G o r a y s k i  zdaje 
3prawę z komisy5 gospodarstwa krajowego o wła
snym wniosku wczoraj wniesionym w sprawie zni
żenia taryf' kolejcwych dla przewozu kukurudzy. 
Zgodnie z w nioskim  komisyi Sejm uchwala wnio 
sek p. C rayskiegc który wczoraj podał śti.y.

P. Ż a r d e c k i  stawia nagły wniosek, aby 
pogorzelcom gminy Siennów w pow. łańcuckim  
rozdzielić 200 zł. zapomogi.

W niosek ten  przekazano  W ydziałow i k ra 
jowemu jak komisyi uo za ła tw ien ia .

Z kolei przystąpiono do zakończenia dysku 
syi budżetowej

Pozostała do uchwalenia ustawa finansowa. 
N iedobór proponuje k om isya  budżetow a p o k .y ć  
a od atk tm i w wysokości 39 cf. i zaciągnięciem po
życzki K rótkoterm inowej w to tó tfc e

W nzprawie, kióra się nad tą propozycją 
wywiązała, zabrał pierwszy głos p. C h r z a n o w 
s k i ,  aby pr-smó^ić za wnioskami komiryi, t. j. 
pobieraniem uodatków w wysokości 39 c t , zc.tem 
o 3 ct. -fyżfj, jzk dotąd, gdyż wydatki r-a .zerwy 
czajne rosrą, zatem powinny być zwyczajnemi do- 
c l  i a m i  pokrywane.

Do głosu zapisanych jest jeszcze 16 mówców, 
z  tych 10 za wnioskami, 6 przeciw wnioskom 
komisyi.

Z kolei przemawia p. M a d e y s k i  przeciw. 
W chęci podwyższenia dodatków mówca widzi 
dążność do utrudnienia Sejmowi pozycji w jesien
nej sesyi, aby przy uchwalaniu tej wielkiej ope- 
racyi finansowej nie mógł już z całą swobodą 
postępować. Dalej, powiada mówca, twierdzą, że 
iTryczajne wydatki pokrywać trzeba zwyczajnemi 

dochodami. Ależ ta piękna zasada już w przy
szłym, a najdalej w 1894 roku przeprowadzić się 
ni* da, bo w tych niDyto zwyczamych jdatkach 
ją i takie, które trudno posegregować na rze
czywiście zwyczajne i na zwyczajne na oko; są 
n  jdzy niemi takie, na które i przyszłe pokc lenia 
skł\dać się powinny

Mówca kończy wnioskiem, aby dodatek w ro
ku bieżącym pobierano w dotychczasowej wyso
kość5 t. j. po 36 ct.

P. A b r a h a m o w i c z  przemawia za Wuios- 
aami KomiByi Dudżetowej. LCi, którzy powiadają 
przebiedujmy, nie udobzi, się zbytnią miłością 
dla przyszłej generacyi. Mówca przytacza nasady 
ekonomii, która wskazuje, że jeżeli się peżyc^i 
musi się oddać, tudzież, że nigdy łatwiej sję nie 
wydaje, jak gd; Bię poż; za.

W ostatnich latach i.ymagania do skarbu 
się wzmagają -  'petycyj w Sejmie galicyjskim 
jept więcej, jak w każdym innym kraju. Prąd do 
skarbca krajowego co raz staje się pilniejszym, 
na ludność spadają ciężary coraz większe. Lepiej 
jest, oy się ta ludność nie spotkała kiedyś z o- 
gromnym ciężarem, kióregoby znieść nie mogła. 
Aby temu z&pobiedz należy taiożyć dziś już 
wyższy dodatek. Za to nie obawia Bię mówca 
votum  nieufności od wyborców, bo to ochroni od 
większych ciężarów naszyci) synów wnuków.

P. P o l a n o w s k i  zamierza mówić jak 
prosty gjBpodarz krrju. W prywatnych intere
sach gdyby mówca był w podobnem położeniu 
jak dzisiaj kraj, nie mógłby się zdecydować aa 
zaciąganie mniejszych pożyczek lichwiarskich u 
żydów, ale by się zdecydował do zaciągnięcia po
życzki większej w poważnym zakładzie finanso
wym, by rnódz dalej swobodnie interesy swoje 
rozwinąć.

Mówc» oświadcza się przeciw użyciu naraz

wszystki< h środków, służących do pokrycia nie
doboru, należy tylko jedsn z a4ch wybrać i użyć. 
Przeciążać d&le1 dodatkami ludności nie jest n?m 
wolno. Ani miastu, ani obszary dwotsl e, ani też 
lud wiejski nie podziękuje nam podwyższenie 
dodatków. Mówca twierdzi, ż( obsżsr dworsk: 
łatwiej zniesie podwyższenie dodatków, jak i łc -
ścianin przeciążony.

Przyszłość kraju zawisłą Jest od kreku, jal i 
uczynimy teraz ; nie jest ona w rozpaczliwem po- j 
łożeniu, ale zawsze na przełomie.

Mówca oświadcza się w końcu za wnioskiem 
p. Madeyckiego, t. j. za podwyższoną Btoaownie 
pożyczką chwilową

Ponieważ dyskuByę uchwalono zamknąć, wn- 
zwał p. Marszałek zapisanych dc głosu mówców 
do wyboru mówców jeneralrych.

Za waiosKiem komisyi przemawia jako 
generalny mówca p. Włodz. K o z ł o w s k i ,

Mówca nie może się pogodzić z wywodami 
p Ma.deyskiego i polemizuje z nimi. Przez przy
jęcie wniosków komisyi pokażemy, że mamy po
czucie w Bwą siłę.

Generalny mówca p r z e c i w ,  p ks. Sapie 
ha oświadcza, że polemizować lubi, ale obecnie 
trudno, bo już ncpizedni mówcy z przeciwnikami 
się rozprawili. Nie całkiem słuszną jest zasada: 
„Oszczędny nie pożycza* — ale „oszczędny ro
zumnie pożycza", tak,  by nie zrujnował siebie. 
Więc niech tak pożycza, by pożyczka na jego 
pożytek, a nie na ruinę wychodziła. Zasady więc 
„oszczędny nie pożycza* nie można zastosować.

Mówca zamierza pomówić o tym przedmio
cie, czy chwila obpena sposobną jest do ssania 
dalszego mieszkańców tego kraju, lub nie. Gdy
śmy zasiedli po raz pierwszy w Sejmie, gdyśmy 
dostali konstytucyę i wolno nam było pomyśleć o 
ratowaniu kraju, zastaliśmy ns wszystkich polach 
ruderę, dróg żadnych, rzeki były nietknięte, sło
wem wszystko na zerze stało. Wówczas w zapale 
zapomnieliśmy r ostrożności i nie zajrzeliśmy do 
konstytucji, jakie ca to środki daco nam do 
przeprowadzenia naszych planów. Rząd nie od
stąpił ani cząstki »wyoh środków. Pomimo to po
wiedzieliśmy so b ie : Ssiej soki z sieb e, ratuj się 
sam bez pomocy państwa.

Poszliśmy w inwestycye, ażeby intelektual
nym i materyulnym ocow.ązkom względem siebie 
i świata zadość uczynić. Nigdy w wydatkach nu 
szych nie było zbytków, i jeżeli walczyliśmy o 
inwestycje, to dla konieczności dla pewszedui, go  
chleba a nigdy dla zbytków. Jeszcześmy nie di - 
szli do punktu, by módz „d ludu większych ofiar 
żądać, bo aibu żyć nie będzie, albo w ostatnich 
suchotach. Nie myśleć nam dziś o tern, abyśmy 
dążąc do lepeszej przyszłości, upuszczali dalej 
własnej krwi, dla tego musimy iść pożyczkami, 
a nie możemy dodatków podwyższać

Nie boję się sądu prawnuków. Przekażeiu 
im długi ale i to przekonanie, ze ich samych 
nie stałoby, gdyby nie inwestycje, gdyby nie te 
długi na te inwestycje. W tukiem położeniu się 
znajdując nie można siły u Biebie szuttać, ale na 
zewnątrz, w pożyczkach. Wtedy zasłużymy na to. 
by o nas mówiono: Oszczędny pożyczał, by żyć 
mijgły jegti dzieci i wnuki, (Brawo)

P. S z c z e p a n o w s k i  prostuje fakt, jakoby 
była sprzeczność nuędzy poglądami jego wygło
szonymi przed kilku laty, a obecnie Izb-e przed
stawionymi.

Sprawozdawca hr. B a  d e n  i odpowiada na 
przemówienie wczorajsze p. Antoniewicza. Za
rzucił on, że gdym poruszył sprawę pewnego wy
dawnictwa, wkradłem się do dziedziny prokura
tor y i państwa i poiicyi. Dla prokuratoryi byia 
tam pewna rycina, ale strona polityczna powala
nego ustępu z Kalendarza i konkiUzya tego ustę
pu należała do posła, i tę stronę wypadało pod
nieść.

W ustępie tym, który jawnie chce osłabić 
unię, nie widzimy tylko tendencyi kościelnej ale 
ju lityczną, przeciw której musimy stanowczo wy
stępować zawsze. (Oklaski i huczne brawa).

Sojuszowi między Rusinami a Polakami po
zostaniemy wierni, póki cel i tendeneya tego so
juszu Dędą te same, t. j. aby moskalofiletwo zwal
czać i będziemy umieli tendencje polityczne tego 
sojuszu m-zeptowadzić.

Schodząc z trybuny zapytał wczoraj mówca 
kolrgów, czy nie przeszedł miary w obec po-ła 
kolegi Madey kiego ale dz.ś po jego przemówie
niu uznaje mówca rachu ck za wyrównany, — 
nawet z pewną nadsyżką która hr. Bideniemu  
d~je możność i ze swego kapitału zatzerpuąć i 
p. Madeyskiemu odpowiedzieć. (We ołość).. Prze 
konał en tylko o tyle mówcę, że mniej trzeba 
d ć na zapłacenie procentów, jak na zapłacenie 
całei sumy i pud tym względem czuje się mówce 
pobitym.

Mówca nie podzieln zapatrywania ks. Sapie
hy, że zabijamy się i własną krew ssiemy, nakła
dając dalsce 3 ct dod&t ów i że,ciężar 300.000 
zł. (spodziewany dochód z 3 centów) nas zabije. 
Argumentów nie ma mówca przeciw temu twier
dzeniu lepszych, jak to, że o kraju ma inne 'wyo
brażenie.

Co do przyszłości, to większość komisyi 
dzieli Ł&patrywanie p. Sapiehy, że trzeba obciążyć 
młodszą generacyg pożyczkami, ale i drug rzecz 
p/zez wniosek komisji nie jest uniemożliwioną. 
Chodzi o to, byśmy te długi przekazali jdr naj 
mniejsze. A zmniejszymy je przyjmując etęść cię
żaru przez nałożenie dodatków Między pp. Abra- 
fcamowiczem a Młdeyskim była zgoda w tym punk
cie, że chodzi o pozostawienie sobie na rok przy
szły zupełnej swobody. C) lepsze, zapytuje hr. 
Badeni, czy pożyczyć więcej i więcej być winnym, 
czy pożyczyć mniej i mniej bvć winnym? Odpo
wiedź jest łatwą.

!^no„u nówiono o drożyźuie. Mówca nie 
wie, kie. lepiej nakładać dodatki, czy wtedy 
gd. jes* stożyzne, tj. gdy rolnik płody rolnictwa 
może drogo sprzedać, czy wtenczas, gdy jest ta- 
n5ość, i gdy mówią, że to kryzys rolnicza,jbo zboże 
jest po nicż«mu. Kiedy właściwie można dobrać 
się do szpichrza krajowego ?

W końcu oświadcza mówca, że być może 
upadcie wniosek większości komisyi, a-e choćby 
tak było, będzie miał pewne zadowolnienie, że 
przeważyk zdane tych, którzy szukali środków, 
jakie Według swego zdania za najlepsze uznają, 
(Brawa).

P. A n t o n i e w i c z ,  prostując fakt, podniósł, 
że mu ktoś z pultu zabrał stenogram jego prze
mówienia.

P. Stanisław hr. B a d e n i  odpowiedział po 
pierwsze, że stenogram otrzymał od dyrekcyi biu
ra stenografów, a biorąc go korzystał z prawa 
przysługującego sprawozdawcy. Po drugie skonsta 
tował, że p. Antoniewici nie zrozumiał co znaczy 

d irid e  t t  im perau i mdistinguou, a mówca nie 
zamierza uczyć go łaciny, ł o trzecie stwierdził 
Dr. Badeni, że strzała jego trafiła i to trafiła tam, 
;dzie chciał ją skierować.

P. K r a m a r c z y k  zażądał głosowania imien
nego nad wnioskiem komńyi budżetowej. Wniosek 
ten przyjęto.

Za wnioskiem komisyi, t. j. za nałożeni; m

3 .entów dodatsn. głosowali następujący po- 
Błowie :

AbraLamowicz, Asnyk, Badem St., B alasits, 
Barański, Bnbczyńsk.i, Borkowski, Chamiec, Chrza
nowski, Cztykowski A lfons, Czuykowski W łady
sław, Czartoryski, v!zyżewicz, Dembowski, Dwor
ski, DzieduEzycki Klemens, Dzieduszycki Woj
ciech, Fruchtmann, Gu.ewesz Goldman, Goraysui, 
G^oss. Homara, Jaworski, Korytowski, Koziebrodz- 
ki Władysław, Kozł wski Włodzimierz, Kocłowski 
Zygmunt., Kryticki, Langie, Lenartowicz, Mazara- 
ki, Merunowicz. Męuińiki, Micewaki, Michalski, 
Nieza dtowski, Ochrymowicz, Okuniewski, Pietra- 
ski, Popowsks, Puzyna , Rayski, Romanowicz, Ro
mańczuk, Romer Gustaw, Rosenstock, Rutowski, 
Sanguszko, bawa, Siemiginowski, Skałko wski, 
Słonecki Smolka. Suuaicki Stanisław, Scczena- 
nowsbi, orOsiewicz Emil, Torosiewicz M;kołaj, 
l VZ‘ cieski, Tyszkowski, Vivien, Weigel, Wiktor, 
Zbyszewski.

* zeciw wnioskowi komisyi głosowali posło
wie,  Aatoniewicz. Badeni Kazimierz, Barabcsz, 
Bobrzy oski, Brykczyński, Cbotkowski, Dunajewski 
Julian, Dydyńńfit, Gnoińscy Jan i Wincenty, Golfe- 
jewski, Hamorak, Ilerasymowicz, Horodyski Bro
nisław, Horodysi i  Kornel, Huryk, Jędrzejowicz 
Adam, Jędrzejowicz Edward, Jędrzejowicz Franci
szek, Jędrzejowicz Stanisław, Klemensiewicz, Ko
rol, Kowalski, Koziebrodzki Szczęsny, Kramar- 
czyk, Kułaczkowski, Lączjński, Madejski, Mandy- 
cze^ski, Marchwicki, Midowicz, Mizia, Niedzielski, 
Olpiński, Balch, Paszkowski, Polanowski, Potocki, 
I otoczek, Raczyńsl5, Rozwodowski, Rożankowski, 
Sapieha, Sawczak, Schnel, Scipio, Sembratowicz, 
Sirko, Suręk, Szeliski, Taraowski Stanisław (seu)  
Pei.szewski. Tysskiewicz, Wrreszczyński, Zoll, 
Żardecki, Żyw:cki.

M a r s z a ł e k  skontatował, 2e wniosek ko
misyi utrzymał się G1 głosami przeciw 58 głosom. 
Inne wcioski komisyi i uchwałę finansową przy
jęto bez zmiany.

Godziya 2-ga posiedzenie trwa dalej.
Dziś wieczór zostanie Sejm galicyjski o d r o 

c z o n y m .

Część e ko n o m ic zn a .
Wiedeń 7 kwietnia.

( Z ) Kontrmina operowała dziś na wielką 
skalę i z wiuoeznym sukcesem. Nie potrzebuję do
dawać, że celem jej ataków były tylko rotszyl- 
d wskie papiery, a że one decydują o losach ca 
łego targu, »ięc też spadek kredytów wywołał 
spadek prs.wie wszystkich innych papierów. Baro
metrem walorów rotszyldowskich jest dziś ragula 
cya waluty, to też kontrmina rozpuściła kilka nie
winnych pogłosek o regulacyi, nadała im w ększe- 
go znaczenia, sprzedając tutaj i w Berlinie ogrom
ne paztye kredytów i w ten sposób zniżyła ich 
kurs prawie o 2 zł. Pierwsza pogłoska nadeszła 
w farmie depeszy z Berlina, źe węgierskie kasy 
oszczędności oświadczyły gatowość objęcia na sie
bie całej pożyczki walutowej, zatem nie będzie 
potrzeba ani interwencyi banków, ani giełdy. Po
głoska ta wielce nieprawdopodobna obniżyła knrs 
kredytów o 50 ct. K letrminie było to za mało i 
dla tego w południe nadeszła druga depesza 
z Berlina, donosząca, ż^ w tamtejszych dobrze 
poinformowanych sferach finensowycb mówią o 
tem, że regule cya waluty w Austryi ma być na 
pewien czas odroczoną. W oka mgnieniu spadły 
kredyty o 11/a zł., a wieczorem jeszcze o guldena. 
Pogłoska ta duio krwi napsuła rotszyldow .kim 
trabantom. Nowu  iProsie  zżyma się i pisze, że 
szkoda nawet cłowa jednego tracić na zbijanie tak 
iayotycznych pogłosek, jak tą, że regulacya wa 
uty może być odroczoną.

Mocno ucieipiały także dziś papiery przed- 
sięoiorstw budowniczych, a to skutkiem zapowie
dzi ministra wojny, że budowa koszar w Wiedniu 
w tym roku prawdopodobnie się nie rozpocznie. 
Renty także spadły, i dopiero przed samem zam
knięciem targu poprawiły się trochę, gdy z Lon
dynu nadeszła wiadomość, że bank angielski zni
żył stopę procentową z 3 na 2 5/2 od sta Do zni
żenia stopy procentowej zmusiła dyrekcyę banku 
angielskiego ta okoliczność, iż pryw&tni kapitali
ści w Londynie ofiarują gotówkę na 1 od eta, 
skutkiem c*ego portfel wekslowy banku zmniej
szył się p-awie o 3 miliony funtów szternngów.

Ostatnie notowania:
Kredyty austij- 309 25, węgierskie 348'25, 

Anglooanki — , Unicny 23150,  Bankvereiuy 
112%5 Landerbnnki 205 90, Ludwiki 211’75, 
Czemiowieckie 247*— . Renta papierowa 94 85, 
srebrna 94-15, austryacka złota 110 G0 papierowa 
102 55 węgierska złota 108 40 papierowa 10L75, 
dukat 5-60, 20-frankówka 9*43- , marki 11-62— , 
ruble i-203/4 zł.

Ceny zbożowe:
Wiedeń 7 kwietnia. Pszenica na wiosnę 9.68 

do 9 71, na maj - czerwiec 9.38 do 9.41. na 
jesień 8.78 do 8.81. — Żyto na wiosnę 9.22 do 
9.27, na maj-czerw;ec 8.76 do 8 81, na jesień  
7.74 do 7.77 — Kukurudza na maj-czerwice 5.51 
do 5.54, na czerwiec-lipiec 5 55 do 5.57, na lipiec- 
sierpień 5.57 do 5.62. — Owies na wiosnę 6 12 
do 1.15, na maj czerwiec 6.16 do 6.19, na jesień 
6.07 do 6.12. — Rzepak — do — . — Spi
rytus gotowy, kontyngentowany 19.— do 19.25 zł.

Ostatnie wiadomości.
Budżet krajowy uchwalono w nas!ępujących 

cyfrach: Dochody 937.374 zł., wydatki 6,67 5.201 
Niedobór 5,735.827 ma być pokryty pożyczką 
w sumie 1,650 000 zł. i dodatkiem po 39 centów 
do każdego złot:go podatków bezpośrednich. Po 
budżecie załatwiono na podstawie referatu p 
Grossa sprawozdanie komisyi gospodarstw? krajo
wego o uregulowaniu sprzedaży soli.

Przyjęto wnioski komisyi z poprawką p. Me- 
runowicza tsj treści, że przy sprzedaży soli ń -  
terwei o«ać mogą prócz wydziałów powiatowych 
także instytucye lokalne, według snojego uznai ia.

Dolej przyjęto rezolucyę p. Teliszewskiego 
do Rządu, ażeby na znaczniejszych dworcach ko- 
13i owych urządził składy soli i rezolucyę p. Wło
dzimierza Kozłowskiego, aby w porozumieniu z 
węgierskim rządem postarał się o tanią sprzedaż 
soli dla bydła.

W tem miejscu odroczył p. Mlraznłek obrady 
do godz.ny wpół Jo 8 wieczorem.

Telegramy „Przeglądu44,
Paryż 9 kwietnia (pryw.) Ogłoszony przez 

Radę miejską plan gospodarki wykazu;e. że trze
ba zaciągnąć dług 200 milionow franków, a mia
nowicie na budowle szkolne 50, na nowe ulice 
70. na zarządzenie hygieniczne 35 milionów, a 
resztę na różne drobne inwestycye. Ogłoszona 
statystyka wykazuje, że we Francyi w roku 1891 
umarło z głodu 97.U00 luazi, do domów obłąh . 
nych oddano 71.000, zbrodni osądzono 247.000.

Londyn 9kwiein,a (pr.) Rząd chiński wypłacił 
miayi katolickiej w Iczang jako odszkodowanie za 
zburzone we wrześniu roku zeB-.łego budowle 
100.000 taelów.

Wiedeń 9 kwietnia (pryw.) Rokowania ^an- 
llowe z Serbią utknęły o trudności w ułożeniu 
konwemyi weteryna^nej; na razie nie ma wido
ków pomyśl.-ego załatwienia.

Peszt 9 kwietnia (pryw.) Rząd ułożył ,iuż 
cały pian działania w sprawie regulacji waluty. 
Oaeracya ta na Węgrzech odbędzie się zupełnie 
niezależnie od austryackiej. Renty będą skonwQr 
towane na 4-prouentowe złote. Raąd oblicza, że 
zysk z konwersyi pokryje prawie całe koszta re- 
gulacyi waluty.

Paryż 9 kwietnia (pryw). Piotr Loti, naj
młodszy członek akademii francuckiej, był wczoraj 
po r»z pierwszy na jej pouiedzeniu i miał mowę 
powitalną, w której nielitościwie chłostał dzisiejszy 
prąd naturali styczny w literaturze. (Pod pseudo
nimem Fioka Lotfego pisze powieści swe czter 
dziestokilkoletm oficer marynarki francuskiej p. 
Yiand. Gdy skutkiem śmierci Oktawiusza Feuilleta 
zawakował jeden fotel w akademii, wybrano jej 
członkiem Lotiego, ale dopiero w trzeciem gło
sowaniu, gdyż w dwóch pierwszych ważyła się 
szala zwycięstwa między nun a Emilem Zolą, 
głównym reprezentantem tego kierunku, przeciw 
któremu Loti tak żarliwie we wczorajszej mowie 
występował. Przyp. Red.)

Paryż 9 kwietnia. Proces Rt.vachola odbędzie 
się 25 kwietnia.

Dziś rano stracony zo tał porucznik Anastay, 
mord- rca barooowej Deil rd.

(Porucznik Anastay zamordował przed kilku 
raieviącamr w celach rabunku staruszkę baronowę 
Dellard, matkę srwągO dobroczym y. Y szedł on po 
południu do jej mie zkani* i podczas rozmowy 
z rJenacka wyjął nóż z kieszeni i Doderznął jej 
gardło. Petem wz ął się do przeszukiwania szu ■ 
iiad, przeszkodziła mu w tera jednak pokojówka, 
która wróciła z miasta Anastay rzucił się na nią 
i zranił ią niebezpiecznie w gardło, poczem uciekł 
zostawiając* na miej cu zbrodci skrwawiony nóż. 
To tym nożu wykryto mordercę. Nóż ten miał bo. 
Wiem markę pewnej firmy lycńskiej i od persona- 
lu tej firmy dowiedziano sig, żetaki  sam nóż ku
pił Anastay, porucznik pulsu, stojącego załogą 
w Lyonie. Przyp. Red.).

Petersburg 9 kwietnia, Z j wodu p ’gfc ek 
o zbhżeniu się Ro»yi do Niemiec na pola naodlo- 
wo-poluycznym, robi Nowoje W remia uwagę, że 
zniżenie a nawet zupełne zm esiecie ceł nie
mieckich na zboża rosyjskia y  zamian za znie
sienie przez Rosyę swo5ch te ł  ochronnych, byłoby 
dla rolnictwa rosyjskiego bardzo niebezpiecznym  
podarunkiem.

3erno (morawskie) 9 kwietnia. Sejm mo
rawski zamknięto wczoraj okrzykami „Płoch" i 
„SIava“ na cześć Cesarza.

Grac 9 kwietnia. Sejm styryjski przyjął 23 
głosanr przeciw 20 projekt ustawy, zaprowadza
jącej Karty m elim kow e zaślubin, poczem zam
knięte4 go trzykrotnym okrzykiem na cześć 
Cesarza.

Petersburg 9 kwietnia. Ogłoszono ukaz 
carski, zarządzający emiayę sześciu nowrch se- 
ryj państw"wy"h biletów skarbowych w ogólnej 
sumie 16‘/2 miliona rubli.

Wiedeń 9 kwietnia. Pobcya uwięziła siedm- 
Tustoletniego wyrostka, podejrzanego mocno o 
wzniecanie jednego z pożarów, które ostaln:mi 
czasy W;edeń nawiedźmy

Kair 9 kwietnia, (doniesienie biura Reutera) 
Chedyw Abbas otrzymał depeszę suRana, przyzna
jącą mu zarząd półwyspu Sinai.

W ten soosób usunięte zostało nieporozu
mienie stworzone przez mejasną sty/izicyę firma- 
manu auł.8ń kiego, mianującego Abbasa wicekró
lem Egiptu. Dnia, w którym firmac ttn  zostanie 
odczytany, nie oznaczono j szcze.

Petersaurg 9 kwietnia. M nister finansów 
Wyszniegradzk* pom.mo wielkiego znużenia, jakie 
zuł ud kilku dni, udał s ę wczoraj do Gi-tczyny 

złożyć carowi zwykły raport i zachorował taro 
niebezpiecznie. —  Lekarze radzą, aby Wysznie- 
gradzki na pewien czas usunął się od wszelaiej 
pra-y

Praga 9 kwietnia, Sejm ukończył jeneralną 
debatę nad budletem. Po p. M a t t u s c h u  prze
mawiał p. P l e n e r  i oświadczył, że zachowanie 
się rządu, a szczególnie namiestnika Czech, w 
kwestyi ugody jest wielce ubolewania godnem. 
Gdyby namiestnik był wystąpił energicznie, by- 
łpby rzeczy całkiem inny obrót wzięły Ponieważ 
punktacye wiedef kie częściowo już wesrły w 
życie w drodze ustawodawstwa i w drodze adir - 
nistracyjnej, przeto ugoda określona w tych punk
tacjach zawrze powracać będzie przed sejm. Żą
dane przez Czechów prawo państwowe oznacza 
tyie, co rozdarcie monarch i, i dali by się osiąg- 
rąć jedynie po Ludnych walkach, któ e zagraża
łyby egzystencji Austryi.

Ks. Karol S c h w a r z e n b e r g  oświadczył, 
ze pora na ugodę nastsn;e jeszcze, ale na ugodę 
ulepszoną w duchu ró wnoaprawnienia i w duchu 
prawa państwowego korony czeskiej. Mówca muci 
wyznać, że należy do stronników państwowego 
prawa czeskiego ale przeciwnym jest wszelkim 
hałaśliwym dążeniom do uzyskania tego pra a.

Biskra (w Afryce) 9 kwietnia Arcyksiężoa 
wdowa Stefania przybyła wczoraj tutaj.

Wiedeń 9 kwietnia. P o łit.'C o n . potwierdza 
podaną przez dzienniki wiadomuść, ża Cesarz 
weźmie udział w tegorocznych manewrrch X i 
XI ku pusu w Ga’icyi, jednakże co do pocho
dzących ze źródeł polskich doniesień, że także 
i ar ' moarchowie, a zwłaszaza cesarz niemiecki i 
król sassi wezmą udział w tegorocznych mane
wrach w Galicyi, oświadcza Pont. C o rr , że w 
Bferach dobrze poinformowanych nic o tem nie 
wiadomo.

IV  n d e s ł a n e .

i Część FI. 6. Czubski: „M-dbtwa Jagiełły", 
na cbór, duet i solo barytonowe; duet odśpie
wają pp. Frank i Madura. solo p. W. Cirin, człon- 

j ko wie Stowarzyszenia. 7 a) Ghuluwski: .  1>  
Jmansa", b) Ernsta. „Elegia*, odegrają pp. Cnu- 

lawóki i Czubski. 8 Dekiainarya, wygłosi pan: 
Mauura A , członek Stowarzyszenia 9 Hadewj: 

‘ Arya z „Żydówki", odśpiewa p. M. K- |Tński. 
10 a; Witt: „Łza", b) Czubski: „Naprzód", od
śpiewa chór Stowarzyszenia

Ceny m iejsca: Krzesło pierwszorzędne 50 ct. 
Krzesło drugorzędne 25 ct. Wstęp na s a lę  15 ct., 
nie kładąc tamy dobroczynności.________________

Przyjechali do Lwowa.
dni. 9 kwietnia .892  

HOTEL FRANCUJffl. Hr. A Po ocka, Hr. J. 
Potocki z Rymanowa, W. Dnrra z Berl.na O. Sclia- 
mann z Berna. Dr. M. Łowy, K. Frennd, W. oznai- 
berger i  Wiednia. E. Dudziński z Żurawna.

Spacyalista chorób Bkónr ch i wen*

Dr. M Z im m i  PODLKWSkl
po odbycia apecyftlnych utadyów na k inikacu prof. F oar- 
nian , ^ sn ie i % Paryżu, Lassara w Berlijie i Eaporiego 
w Władnia, amies-1 1 przy ol Sobieskiego 1 10 (dom 

pr i«J) >dk" z oUcj Walów ij liczba 9),
Ordynuje od 11-12  i od 8—5. 3117

n r  łi F in ii pIć i °c lat 20 dia cho-
U l  • • n u  LUKI rób sk&rnyóbi wener. tmeszka przy

(B  e r g “F* ulicy Sokoła 1. l.(rógChore,ic2y-ny 9.) 
Jego p o r r d n l l i  Ola mężczyzn z - y n n  .m r pp zł. 1-20 
wydanie 4 pocztą dysnretnie zir. r5 0 ; dla kobiet CO cen

t ó w ,  pocztą 80 centów 
8180 O rdynuje od 9—10 i od 3 6

PrzyLJ&d Ni- 30.
Przebieg istniejącego jeszcze ubezpieczania 

na życie.

„THE MUTUAL*
n a jw ię k s z e  i n a ib e g a ła z e  n a  c a łe j  
ku li z ie m a k ie j T u a a r z y a iw o  w z a je m 

n y c h  u b e z p ie c z e ń  n a  ż y o ie
z funduszem gwarancyjnym 3&83/* miljo- 
_________ __ nów ztr. w. a_____________
Polic i Nr. 15027 wy»tawion._ w r. 1855.

Roczna premia 42 14 dolarów.
Pierwotna s u m a  ubezpieczenia 2000.— doi.
Przyrost skutkiem dywidend 2130.05 doi. 
po strącerio podniesionych dyw. 977.65 „ 1153.— uOl.

wartość policy „ 8153. — doi. 
Łączna kwota s płaconych premij pp 

* strąceniu podniesionych dywidend doi. 1C90.87 „
'n .  'o s ła  k a łe m  s u m a  u b e z p ie c z e n ia  

o 57°j p o ifc z a s  r d y  ró w n o c z e ś n ie  p ra  
m je  o b lis k o  2 6°, si^ z m n ie js z y ły .
Jen. Dyrekcja dla A u s t r j i :  Wiedeń L Lobkiowitzp ?tz I I, 

Jeneralna Reprezentacja dla Galicji:

288e J o n a s z :
Dom  b a n k iw y  we L w o w ie

P l - ń h s h L u 51 wi dka zdrów, tira naturalna do
? !* * d U a U K a  nabycia jedynie u B  -

d n a , a ,  Akademicka 20 we Lwowie po cenie 1 zł, za 
butelkę. Kto "az nkosztirc tej wyśmienite; wódki, ten uzna 
namewniej, że niema lepszej. Dla odbiorców większej 
ilości stosowny rabat. 3034 1—6

Wszelkie papiery wartościowe, jakoto 
listy zastawne Towa-zystwa kred. ziemsk. 
banku krajowego, banku hipotecznego, obli
gacje propinacyjne, renty, pryorytety itp. 
sprzedaje po najtai.szym kursie w e L w ow ie

August Sehelleiiberg*
Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie.

Wydawnictwa gazety losowań .,Nadzicja“l Tre- 
nomerata roczna zł.. 1*70. Ma prowincji złr. 1.80 

2560

M. JONASZ
d o m  b a n k o w y  i  k a n t o r  w y m ia n y

we Lwowie, ulica Jagiellońska i. 3.
kupuje i sprzedaje wszystkie efekta i mo
nety po najdokładniejszym  kursfa dziennym . 
Zlecenia z prowincji wykonuje niezw łocznie  

bez doliczen'a prow izii.
Główna reprezentacja dla Galicji naj

w iększego I najbogatszego w  św iecie to 
w arzystw a ubezpieczeń na życie  „The 
Mutual"- R ok założenia 1342. 2763

Wiedeń iai& 9 kwietnia g  sls. i  sais. 40
idcqe krett. 
Alpiny
Haedyty węg.
angloba?±i
^Jsioisy
hzd^rM
3*orćlb»ny
Lombardy
L tcj enreckifl
Bra-abuir*
GsafdaiśieeMf

309 62 
60*10 

339 50 
148 — 
231 50 
211.50 
282 50 
87*62 
37*80 

284 25 
247*50

W$g kolej póła 
wechedii 199 75

Wi&den (ki. los*v 
kom 156.50

Aicje jjtOE, 163*50
Gal. obi indesi. 104 90

Cnór Stowarzyszenia kat. młodzieży rękodziel
niczej „Skała" urządza wie zorek muzykalno-dekla- 
macyjny, który odbędzie się w sali Stowarzyszenia 
przy ul. Mickiewicza, 1. 28 w niedzielę, d. 10 kwie
tnia b. r. pod artystycznem kierownictwem psna 
J. Czubsk'ego z łaskawym współudziałem: panny 
Wandy Chuiawskiej oraz po. Mieczysława Kamiń- 
skiego, artysty opery, F. Chulowskiego i pana L.%* 
na dochód funduszu inwalidów, wdów i sierót, 
z następującym programem *.

Część I 1. a) Czubski: „Kord Polski", b) 
Cbwatel: „Urou nocy", odśpiewa chór Stowarzy- 
szenit. 2. Czabski: „Polonez" na cztery ręce, 
odegrają pp. L i Czubski. 3. Moniuszki * „Szu
mią jodły- u iśp iera  p. M Kamiński, artysta o- 
pery. |  Deklamacya, w ygłisi p. Panejko Jan, 
członek Stowarzyszenia 5. a) B ra ji: _Serenada", 
na sopran wioiecczeli i i  . rtepian, wykonają panna 
Wanda CLulaw ka, p. F. Cnnlawski' i p. CzubBki. 
b) GirmewłCz: „Tęsknota ułana", odśpiewa panu  

; Wanda Cculawska.

L.betL lt 
L&r ■‘er banki 
Sentc zł. węg 
Bankrareiny 
Renta węg n. 
Rsbie

231 —  
205*40 
108 25 
112*25 
101*85 
1-20*75

Usposobieni! lepsze.

Lwóu Z Iiby handlowej 9 kwietnia 1892.
1- Airajr sa sztukę, 
bas toagio i  clswjoBib ilao, łąłsjs

le s  dywidendy, 
ilej gklic. Kar, Lud 200 z ł  w. a. 210 50 213 50
B Iwow.-czer-jass-300 zł. w., a. 216 — 249 —

Rftaira hip, ęalic. 200 s ł. w. a. S27 — 330 —
a teedyt. gaiic. 200 tŁ  w. %. ------------2'i6 —

L is ty  zasia*rnt 100 \t .
Uaaku feip. galic. 46 s 100
Banku hip. g&Iic. ‘j°/s a 10% pr 107 
Banku hic. 4 ‘/i%  wa Iws. w 50 lat. 98 
Banka krajowego 4*/,% 9b
Tow. krfrf*. gł-lic. 4%  * uieokr.

s * si '* »  » a i
* b * . « 52 1.
» a, Bi 4 tH Bł Ofi IB

96
95
99

60 101 30 
50 108 20 
25 98 95 
50 99 20 
80 97 50 
10 95 m  
40 100 10 
70 95 408. Listy dłużne z* 100 $ł.

Z. a  fc. m l  (daw- 6%) 8%  w likw. 47 50 6 1 —  
a .  .  ,  (daw. 53„ )2 % %  .  W -  58 -

8° Buł9aMkr̂ ° X f ą 110T " i  D o m  b a n k o w y  i k a n t o r  w y m i a n y
2691

J a k ó b a  S t r o l i
W E LWOWIE, ulic* Hetmuimk* 1. 6 wt. własnym aumi
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Najtaniej Płótna
% pierwszorzędnych fabryk

Stołową bieliznę,
R ę c z n ik i ,  c h u s t k i  d o  n o s a  białe i z szlakami 

kolorowemi, tuzin od zŁ 2’50. 
v

# 1* #
£ j -  <* \

* * #  / 4 r / 4
f  A* < P b /  X  ,

® <v Or &
& />%* ^  ^
? 4? < &  <£

Bieliznę męską
M o s z n le  po zł. I GO, zł. 2. i wyżej 
K a le s o & y  od 1-20 i wyżej.
Przyjmuje namówienia na bielizny z Szifonów Schrolla 

po cenach najniższych i wyiionuje w jak najkrótszym 
czasie.

, 1938

D r o b n e  o g ł o s z e n i u  
a  < c x f ry  o d  w y g a w g .

W celu rychłej obsługi moich 
Szanownych Odbiorców powiększy
łem mój zakład artystycznolitogra
ficzny i sprowadziłem Jeszcze Jedną 2aio 6 - 6  polec*: 
maszynę pospieszną najnowszej kon-1 wielki 1 ś w i ę t y  T y d z i e ń  (wy 
strukcyi, jeMem zatem w  możności kład wszelkich  ̂obrzędów i modlitwy)jro
wszelkie zamówienia wykonać bez P01!^  " * Cf4 '* “  "

Na Wielki  Tydz ień.
Księgarnia katolicka

Dra Wjslawa HDkawsfcap
w  K r a k o w i e

najmniejszej zwłoki i jak najtaniej. 
Przyjmują zamówienia na bilety 
wizytowe, karty ślubne, plany, ry
sunki, dyplomy, obrazy, wszelkie 
druki potrzebne dla pp- adwokatów, 
notaryuszów, władz itp. ręcząc za 
rychłe i wzorowe wykonanie, oraz 
za możliwie najtańsze obliczenie. 
Antoni Przyszlak, Zakład arty
styczno litograficzny we Lwowie, 
przy ulicy Kopernika Nr. 9. Bilety 
począwszy oa 1 ttł. 5G ot. z& 
100 sztuk. 2738

Kamienica nowa do sprzedania 
z wolnej ręki. Wiadomość: Garn
carska 12 u stróża. 3236 1—4

Biuro Spra
wunków dla

prowinoyi Lwów, Kopernika 1 1
_________  3210

Piękny pałacyk piętrowy do sprze
dania Ul Zyblikiewicza 39. W ia
domość tamże. 3222 1—3

O n* 1 zł. i 50 ct., w oprawie 
2 *ł. Toż samo po polska i po łacinie, Ce 

n* 2 zł. 50 ct.
C f t l c l n m  H e b d o m s d a e  S a n e t o e  
bez nut opr* w pł. ang. brzegi pąsowe 2 zl. 
60 ct. Toż s»mo znat*ml w takiejże opra
wie 3 zł. 50 ct. Toż w sz*gryn wyborowy 

4 zł. 60 c t 
ą n l n z a i n e  d e  P a q n e «  wydanie di o 
bnym drukiem opr. w szag/yn, po cenie, 
8 zł. i 4 zł. 50 ct., średnim druidem w ce
nie 3 zł. 1 4  zł. 60 ct. i wielkim drukiem 

w cenie 4 zł. i  5 ił. 75 ct.

a m M i a m a H H a

Herbarz polski
Kaspra Niesieckiego S. J.
powiększony dodatkami z później 
szych autorów, dowodów urzę

dowych i wydany przez 
J a n a  Xep, B obron ic*a .

10 tomów w 4-ce 
O e M - a ,  6 0  z ł x .  a u s t r .  

nabyć można

w Księgarni katolickiej
Ora Wład. Miłkowskiego

w  K r a k o w i e .
2840 2 - 2

P A R A S O L K I
w  n a j u o w s z y m  g - u ś c l e  

polecają najtaniej

Dziewoński i Gigiel
Lwów, Halicka 6. 3028

• x x x x x x x x x x x x i x x x t ś x x * K X x * «

Zakład chowu drobiu rasowego, jj
sztuczne wylęganie i opas

Centralne

Piękne goździki z K lattau,
odznaczone w r. 1889 medalem, 
państwowym, a w r. 1891 na wy
stawie krajowej w Pradze pierwszą 
największą nagrodą, złotym meda
lem. Pole am mój wielki zapas 
szczypt, które niezawodnie tego 
roku będą kwitnąć; 12 g i t  t! z łr. 
50 ct., 2o gat. 5 zlr., 5'J sort 9 zł., 
100 gat. 18 złr, Również posia
dam wybór różnego rodzaju pe
largonii, fuksji, róż, georginii itp. 

Cenniki na żądanie darmo i oplatnie.
Józef Walter

Spepyalne pielęgnowanie gwoż 
dzików w Klattau. 3105!

w majątku Księcia Jerzego Czartoryskiego w Wiązownicy 
poczta w miejs u.

Nagrodzony na wielkich międzynarodowych wysta
wach drobiu w Wiedniu, Lipsku w Colonji nad Renem i 
w "Wittstook Imi nagrodami, medalami i dyplomami ho- 
norowemi, poleca na sozon wiosenny drób rasowy rozpło
dowy wszelkiego rodzaju, jakotoż jaja wylęgowe i młode 
pisklęta po umiarkowanych cenach, naco na żądanie wy
syłają się cenniki. 3115 4—4

« l
*

d X X X X X X X X X X X X B X 8 X X # X X X X X X <
L u stra  z konsolami od złr 20, s z j b j  

bistrowe pojcdyńczej i podwójnej grubośoi, 
s x y b y  belgijskie, r a m y  I  ^ a s s e p a r t o u t  
do obrazów i iotografij, p ł y t y  marmurowe i 
k a r a łs z e  pi leca najtaniej 1 3075

S k ł a d  f a b r y c z n y

S .  F I S C H L E R
(p r z e d t e m  W a r s z a w s k a  F a b r y k a  L u s te r )

L w ó w , u lica  Jag ie llo ń sk a  liczba 6.

Orzeczenie laboratoryum chemicznego król. stół- miasta Lwowa.

Niezrównaną dobroć 
tych tutek dowodzi 
oboczne orzeczenie 

laboratoryum chemicz
nego król. stoł. miasta 

Lwowa.

Ti. lf>H 7i5802.

Do pina Stefana Wierusz Niemojowskiego
fabrykanta  tu te k  c y g a r e to w y ch  w e  L w o w ie .

2  p o le ce n ia  M agistratu z  d n ia  24  M arca 1892 L . 19148 zb ad ałem  n a d esła n y  
p rzez p an a  p a p ie r  c y g a reto w y , o z n a c z o n y  w o d n y m  n a p isem  „ S . W . N iem o  jo w s k i(< i 
z n a la z łem , że  ta k o w y  n ie  z a w ie r a  ża d n y c h  n ie w ła śc iw y c h  sk ła d n ik ó w  i ta k  p o d  w z g lę 
dem  w y d a w a n eg o  p ro cen tu  p o p io łó w  ja k  i w y d o b y w a ją c y c h  s i§  d y m ó w  od p o w ia d a  z u 
p e łn ie  w sz e lk im  w ym ogom  h y g ie n ic z o y m .

55 m ie jsk ieg o  Jaboratorjnm  ch e m ic z n e g o ,
Z prezydjuoi M ag is t ra n t  : L w ów  dnia 80 Marca 1892.

M o c h n a c k i  1U, w . r, D r. JD. W ą s o w i c z  w . r.
 ________ _ _ _ _ ________________ za p rzy sięg ły  ch e m ik  m le ja k i i  sa d o w y .

Tutki hygieniczne 
S. W. Niemojowskiego 

nie zawierają 
żadnych zdrowiu 
s z k ó d  l i  w ych 

składników.

Do nabycia w sklepach S . W . S l l r m o l a w s k l e c o  we Lwowie Te*tr*ln* 3., Jagiellońska 6- w Krakowie Sukien
nice 28., oraz we wszystkich znaczniejszych handlach i trafikach,

H T  O it r z e g a  e ę  p r r r i l  n a ś la d o w n ic tw e m . '*401
Do każdego pudelka tutek zaopatrzonego firmą S. W . NIEMOJOWSKI dołącza sił powyższe

stoł. ml Lwowa- Zlecenia zamiejscowe "odwrotnie.
orzeczenie chemicznego król.

8228 1 - ?

Pomimo wszechstronnego rozwoju chemji kosmetycznej i niezliczonych przetworów na tem 
pola, żadnemu z nich nie udało sle osunąć starego, bo od 30 lat istniejącego środka którym jest

» r .  F r y d .  L e n g l e P a  K A L S A M  B R Z O Z O W Y
dowodzi to wiec prrawdsiwej wartości tego środka upiększającego, wprost przez naturę samą
nam danego. Balssm brzozo wy dr. Fryd. Gengiela badał wydriat medyczny cesar. rosyjskiego 
ministerjum, a prof. Ct. med. Raepi, prokurator uidwersytetu w W iednia, i profesor Ryeflach 
w Londynie i w i szczególnie go zalecają. Balsam ten uzyskuje się ta  pomocą postępowania 
chemicznego, które od la t 30 nie uległo żadnej zmianie, nadaje mu własność nsuwuiia sta
rego naskórka, w miejsce którego powstaje naskórek nowy, odznaczający się młodzieńczą 
świeżością, niemniej też gubi bezpowrotnie wszelkie nieczystości skóry, plamy, piegi i  za
czerwienienia, wygładza zmarszczki i dzioby pc ospie, nadając skórze niezrównaną gład
kość, świeży i ożywiony koloryt. — Cena Balsamu brzozowego" *<Sr. 1 5 0  i a dzbanuszek, 

Ręce. które po użyciu Balsamu brzozowego zyskują nadzwyczajna delikatność, konser 
wuje się nadal za pomocą Ik r .  L E B i t i I E Ł A  O P O .C R U i f K ,  * doza 6 0  <*♦., i D r.  
L K G G I l i l i A  R A D Ł A  B E H Z O E ,  za sztukę ct. 6 0  i 65 . 2359 20-?

Do nabycia w każdej większej aptece, mianowicie: we Lwowie u Z. Ruckera, w Kra
kowie u Wiktor* Redyk* apt., ‘w Czerniowcach u Golichowskiego nast. Mih) apt., w Tarno
wie u Menrycego Adlera, w Bielsku n Alfr. Blumanthala 1 w drognazji A. Uaju

M a g a z y n  s p e c y a ln o -g a f a n t e r y jn y
pod firmą:

Wielka Encyklopedya ilustrowana.
Drugi rok minął jak rozpoezętem zostało wydawnictwo 

pierwszej polskiej - W ielkiej E ncyklopedyi ilustrowanej mającej 
stać na wysokości dzisiejszej wiedzy i nauki. W ielka E ncyklo
pedya "Powszechna tik  co do opracowania i wartość’, jak i 
zewnętrznego wyposażenia, nietylko dorówna, lecz nawet mo
że rywalizować o lepsie z pierwszerrędnemi tego rodzaju wy
dawnictwami zagr&nicznemi, zaś pod względem ilości ry in, 
oraz tablic ilustracyjnych, przewyższa wszystkie dotychczas 
istmejące Eucyklopedye europejski', gdyż zawierać będzie 
10 00Ó rycin w tekście oraz około 300 map i t: blio dodatko
wych. Nad wszelkie spodziewanie przychylne przyjęcie, jakiego 
dotychozas wydane zeszyty ze strony społeczeństwa naszego 
doznały, świadczy, jak wydawnictwo to jest potrzebnem i po- 
żądanem.

D otychczas w yszło  46  zeszytów  czy li 6  tum ów.
W a ru n k i p re n u m e ra ty : Cena zeszytu 68 ct.. z prze

syłką pocztową 70 it, Cena tomu 5'20 ct Dwa tomy oprawne 
w jeden w ozdobnej okładce w półskórek 1 ogato złoconej zł. ■' 2.

Dla ułatwieira nabycia można dotychczas wyszła tomy 
spłacać w ratach miesięcznych za poprzedni m porozumieniem się. 
3179 2—3 Skład główny dla Galicyi

w  K s i ę g a r n i  P o l s k i e j  w e  L w o w i e .

Biuro techniczne
W iedeń , I I I / l  R e jm w fg  2 8

ma zamiar urządzić w większych miastach prowincjonalnych 
agentury, do sprzedaży swych emaljowanych żelaznych blach, 
(tablice na napisy, szyldziki na liczby i do reklamy, róŻLe po 
trzeby do kuchen, pokoji kąpielowych, kłoset i tp) Zapewnia 
się wysoką prowizję i stałą płneę, jeżeli interes będzie dobrze 

urządzony. Cem iki i prospekt a darmo i opłatnie
K199 1—2

Magazyn sukna i towarow modnych

B. Miku l ińsk i  i L. K rokowsk i
w e L w ow ie, ul. Hetm ańska  1. 8  

poleca:

o * w c ś c i
n a  s e z o n  ' w i e s e n n y  i l e t n i

Ceny um iarkow ane. Próbki do d ysp ozycji.

. 3137 ’

'<l
id

a s

Realność większa
w Stryju o 2ch frontach, z powó

2^ spS S c Ł E o c , I y i o o S P I E C Z E N I A  CIAST ŚWIĄTECZNYCH

o ;8 e e e & 3 0 2 0 0 < «
Era lityczne p rzep isy

1600 zł. 9 tysięcy może pozostać.
Pośrednictwo wykluczone. Bliższych wy

jaśnień udzieli W ny Kosterkiewicz i Le 
ćhicki w S try ju .____________3224 1—8

mr  O d  r* >1łix 1 8 6 8  g n a n e _____

W e r g e  rsi 
Lecznicze Mydło Smołowcowe

Prze* aławnych lekarzy polecone, bywa używane we wszystkich państwach Eu
ropy a świetnym skutkiem na w s z e l k i e  w y r z u ty  s k ó r n e  szcze
gólniej na przewlokła i łuszczące się liszaje, świerzb, strupy i pasoiytne 
wyrzuty, tudzież na czerwoność nosa, odr ■« pocenia nóg, łupież 
na głowie i brodzie. — B e r g e r a  m y d ło  e m o ło w e o w e  zawiera 
40*/, e m o ł  j w e a  d r z e w n e g o  i wyróżnia się znacznie między wszel
ki emi Inneml mydłami smołowcowemi w handlu* Celem ochronienia dę 
przed f a ł e m w a n i a m i  należy żądać wyraźnie B e r g e r a  m y d ł a  e m o ło w o o -  
w e g o  i uważać na wydrukowany obok snak ochronny.
W uporczywych cierpieniach skórnych używa się samiast mydła amołowcowego skaleczcie 

J K e ig e r a  i n y d f a  s m o I o w c o w o - s k r c K S t n e f O .
Jako lagodnięjsie i
o e r y ,  na wyrzuty _________
myda f kąpieli dc codzionneoc

y d ł o  B u o ł ó w c o w e  do ustmięda wsselkicŁ n l e c i y a ł o ć c !  
skórne i na głowie u dzieci, tudzież jako niezrównane mydło do

uzi " * ' ‘ ‘ " “

&
V!

A M a g a s in  a  u  b o n  M a r c b e )  

w e  L w o w ie ,
róg placu Maryackiego i ulicy 1'eatralnej — dom Kapibdy

otrzymał już
r

na Święta Wielkanocne i sezon wiosenny 
bogaty wybór nowości.

P is a n k i  napełnione i próżne, bombonierki, kasetki w drzewie i pluszu,
wyroby japońik ie.

R o z p y l a c z e  perfum czyli tak z.wane „Śmigusy" w rozmaitych keztał- 
tacli i rodzajach.

W o d a  k o E o ń s k a  i p e r f u m e r j e  z najlepszych fabryk lrancuskich i wie
deńskich oraz artykuły toaletowe.

B c g a f y  w y b ó r  b i ż u ł e r y i  damskiej i męskiej tak prawdziwej ja. ko też 
i imitacyi, wachlarzy, szjulek, grzcbjków do włosów Jtj).

K r a w a t k i  m ę s k ie ,  laski spacerowa, paiasole.
N a j n o w s z e  a r t y k u ł y  g a la n t e r y j n e  odpowiednie na upominki. 
W ie lk i  w y b ó r  towarów skórzanych i artykułów do podróży: kuferków 

ręcznych, torb, necessau-e, torbeczek, pularesów i t. p.
3 2 0 0  2 - 2  S k ł a d y :

W e  W ie dn iu
Millardgasce 12*.

f
uf

AT i

W Budapeszcie
Eeropcslti Grund Bazar

Magazyn artykułów do 
podróży 

ulic* Kórepsscr.
W Karlsbadzie

Muhlbadgj sse.

W Budapeszcie 
Magazyny 

Fperjalno galanteryjne 
ulic* Hęt»ańfka 9. 
ulica Hetvsńska 10.

I piętro.

Geny nadzwyczaj umiarkowane,
(„Impre-sa“.)

m m m m m — m m m

ytku służy, zawierająca 85*/, gliceryny i pachnące
B ergera  g lic e r y n o w e  m yd ło  im o ło w c o w ś

Crna sztnkl każdego gatunku 35. ct. wraz z broszurą,
w pudełkach po 8 sztuk złr. X, po 6 sstuk złi. 1‘90.

i, zasługujące na uwagę: mydłu bemuowe 
mydło karbolotct do

 __ __ ___ _______ —. mydło ichthyilowB na
reumatyzm i czerwoność twarzy; * mydło piegom* bardzo skuteczne; mydło tanninow* 
przeciw pocenia nóg i wypadaniu włosów; mydło do tfbdw, najlepszy środek czrszcza- 
nia zębów. Względem innych mydeł Bergera swracamy uwagę nu broszurę.— Należy 

żądaEmydet Bergera, gdyż istnieją naśladowania baz skutku.
Fabryka i główna rozsyłka: G. Heli & Comp, w Opawie (Troppau).

odznaetona dyplomem honorowym na międzynarodowe? wyitawie farmaceriyamrj
w Wiedniu 1883 rolni.

En grot dla Lwowa: a  pp. aptekarzy: P. Mikolascha, Zygm. Ruckera.
En detail u. pp. aptekarzy: H. Bltunenfelda, K. Krzyżanowskiego, Jakóba Bel-

sera, L. Frauenglasa, P. Geilhoira C. Sklepu" lig o ; w Urodach u  M. Kolaka: w Czort-
Itowie o  L. Nossa; w Tarnopolu a F. Jamrógiewicz*, L. Fleiachmanna; w KopyesyA- 
each w apt. Redera; w Przemydu u L. Nahlika i A. Mańkowskiego: w 8Unitławomit

r Kołomyi u J . Si

M . Freilich
bandażysta, specjalista,
Lwów, Rzeźuicka 1. 17, donosi, 
że z powodu świąt odjeżdża do 
Mielca 11 bm. a powroci 21 bm.

3239 1—1

Sie UTobemrett.
31(u(triri ^cifiiną fiir <Ioi!ette nnb

riut:&arbeiU':i.

J T I b im n t e r n  m it 2 0 0 0  

Iłbbiltiuiigrn, R śebnift* 
tnjtfłer ̂ nut

2Ó.0 mujlcr ôneiĘriun- 
gen, 12 grg&c ?.łH»ł0v“

m it BU b is  

90 b̂jureit.

preis DićtteljaijrHcti t 511* -<“» Pt* ~  ***
$u  bejieben burdj allc  BucfjbańMumjcn 11. Pciliart* 
finltcn. probe-ITum m ern g ta lis  unb franco boi b?r 

W, I, OJfcriig. 3.
SKit iZUriid? ^CDcff 

focOgggtt

z e b r a n e  przez

Florentynę i  Wandę 
2591 c?f\j3anie c^iua-lc

Z A W IE R A :

BABY tak zwane: tiulowe, drożdżowe, zapa
rzane, migdałowe, czekoladowe, BABY 
ŁOKCIOWE ukraińskie, BABY KAW Ar 
LERSKIE. Najnowszv przepis na BA
BY PARZONE DOSKONAŁE KOŁA
CZE, BUŁKI WIELKANOCNE i t. p.

Najdoskonalsze przepisy pieczenia PLAC
KÓW, a mianowicie: Niezwykle dobry 
PLACEK DAKTELOWY, PLACEK 
ORZECHOWY w zupełnie inny spo
sób robiony jak  po cukierniach i prze
wyższający wszystkie dobrocią PLACEK 
KRÓLEWSKI, bardzo dobry* PLACEK 
z masy jabłek, czekoladowy, kruchy.

. NUGAT i t p .
MAZURKI wyborne, a  mianowicie: dosko

nałe makaronikowe, drożdżowe z masą 
migdałową, czekoladowe, z bakalji, mi
gdałowe i t. p.

TORTY pomadkowe, śmietanko we •hiszpań
skie, makowe, kartoflane, ponczowe i tp.

Najrozmaitsze doskonałe sposoby pieczenia 
CIASTEK DESEROWrYCH CIAST do 
kawy herbaty i czekolady.

Sposób pieczenia CHLEBA, BUŁEK i RO
GALI, jak  również nairozmaitsze prze
pisy robienia LUKRÓW i t p .

C en a  5 0  e n t
Po przeslanln za przekazem  kwoty 56 ct,

uskutecznia się p rze sy łk ę  f r a n c o .

Drukarnia W. Maniackiego
Lw ów , ulica Kopernika liczba 7.

a  A.
w apt. Reda 
Amirowicza, J. Macury i A. Stmmecbta

Stornia, jakoteż w* w**yitldch auacmiejuych aptakach Galicji.
iidorowicaa i Ed 

8C68

$
i okrycia

Założony w r. 1836

Magazyn Henryka Schwarza
w K al-owie, ulica. Grodzka liczba 13 

poleca na wiosnę i iato

Materyo na suknie
Płótno, stołową bieliznę, chustki do nosa, pledy, szale, 
kapy na łóżka, kołdry, firanki, dywany, pońezo hy, 

skarpetki itp. lównież
gotowe okrycia damskie.

C«ny umiarkowana. Bróbki na żądanie.
Zamówienia na suknie i konf kcyą damską wyko

nuje się szybko i starannie. 3167 z— 6

iM K k

Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, że na 
ące się Święta Wielkanocne zaopatrzyłem mój skład 

w bardzo obfity !wybór 'rozmaitych wędlin to jest: szynki 
młode wędzone, kiełbas krajanych, siekanych, pieczonych i 
do gotowania, tudzież polędwice, cielęcinę marynowaną i wę
dzoną,'prosięta7 surowe i pieczone, w końcu mispiki do ubie
rania półmisków ' po cenach jak najniższych ObstaUinki na 
prowincji uskuteczniają się odwrotną pocztą.

Z powalaniem

l i n n i i :  F r a n c i s z e k  U n d c r k a
we Lwowie, ul. Krakowska 1. 15.

323?* 1 — 3 Trlefon nr. 3 8

Kompletne serwisy stołowe, 
herbaciane i kawowe

. w najnowszych fasonach i najguslo- 
wni ej szych deseniach na każdą cenę. 

, S z k ł o  s t a l o w e  w rozmaitych nowjch 
fasonach, rznięte, grawerowane i gładkie w tu
zinach i pojedynczo, w wielkim wyborze a 
najtaniej polec*

Tadeusz Okornicki
magazyn porcelany i szkła

W E  L W O W IE , ulica H alicka l. Ł

Wzory serwisów stołowych na żądanie posyłam pocztą 
do wyboru — Katalogi gratis. fi. i 3077 4 5

(Lwów Jm preasa“).

Za 4 ct.
może mieć ką
piel w domu

tło kupi
w a n n ę

z  u l e p s z o n y m  aparatem do grzania
w dy. W anny cynkowa wraz z tuszem; 
lakierowane. Pokojowe parnie kuracyjne. 
Lodownie pokojowe. Watorklozety i 

klozety pokojowe 9 złr. 3240 
Pierwsza kraiow* pracownia wanien 
cynkowych F .  B s r d o n a  w gmachu 
dawnej Kasy oszczędności, Lwów J a 
giellońska 9. Ilustrowane cenniki gratis.

/  >Ó>

t  a .  e  z* v v ^ v
>  _ <8* s?

> -Ą ' '
(̂fc

JAK 
J A B * Y » A
ju b ile r  i  z ło tn ik  u _

Jwe Lwowie, pi. Marjackil
i  poleca swój bogato za-' I 

opatrzony skład wyro-ji 
,bów jubilerskich, zło-1 

tych i srebrnych
po nnjni/.rtaycbfiillłctl

7

P o s z u » ł . a j e

dzierżaw}
od 200 - 400 morgów dobrej gleby 

łąk dokładne opisy_ pod adre
sem : Mieoiyslaw

Halicz.
Niesiołowski 

3227 1 -- 3

Kompletna Bielizna
D am skie: Koszule, Kaftaniki, 

Spódnice, Majtki, Fartuszki. 
Męskie: Koszule dzienne i nocne, 
K  lesony, Kołnierzy, Manszety. 
Dziecinne: Koszulki, Kaftaniczki 
Majteczki, Kalesony, Spódniczki, 
Pościel, Prześcieradła, Poszewki
własnego wyrobu z najlepszego mate- 
ryału w najnowszych fasonach poleca 

po najniższych cenach

M. Bałłabana Następca

M Ludwig
Lw ów , plac Maryacki liczba 8.

-2851 2 - ?

K t n c e s  jo n o w a n a

nauczycielka tańców
może zaraz a wyjechać ,do domu 
prywatnego w celu udzielania
ekeyi. Zgł gżenia Miączyńsk . S y 

nek :H Lwów, , 3165 3-3

D o  w y d J K ler ia w lea fa  
lobra Dani  l a z  z He r a  w c e m
od 2go czerwca 1892 razem lub 
o obna Obydwa folwarki położone 
są w po w. Żółkiewskim, pół mili 
od gościńca murowanego Kamion
ka Lwów. 3 godzin jazdy do Lwo 
w,*. Hanilci( ma roli 522 morg. łąk 
331 m. Herawiec  n a  roli 211 morg 
łąk 217 m. Pośrednictwo wyklu 
czone. Zgłaszać się pod adresem:

Sezon i 892.
1 . 0 0 0  sztuk najnowszych

Parasolek
1 : j. • . fciyff k j  " «»

do wyboru, sztuka po S zł i wyżej 
po-eca

M agazyn
H e n r y k a  MjSlI*fa

Lwów, Halicka,
8 i 68 4—4

Eabryka sztucznych nawozów 
E. Jędrzejowie a i $p,

w Białej pod Rzeszo eem

sprzedaje mączkę z pa* 
rzonych kości, mączkę 

rogową i suoerfosfat
A d .?  O ter fy is ti, Nowe molo op
Kr lików. ■ 3201 3 - 3  I ' »zotu. 3224 l -

r a jć c r  Braci FijAł‘..nVśkfćli w TJiakj. Z  d r u k a r n i  n u r  W . M iń . ie  k ie g o .  - 'Z a r ź ą d i u m  : W ,d r u t }
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Tlódak


